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2  m r a & ę  f e y t i  t s r g g S f t i k f e
& olejenie urzędnika persze, r ;ż w czasach inflacji

K raków , 4 w rześnia.
W  najszerszych sferach urzędniczych po tę­

guje  się z dnia na dzień ruch, m ający  na celu 
osiągnięcie podw yżki plac i doprow adzania ich 
do jak iegoś rozum nego stosunku  z cenami ar- 
tyfculow pierw szej potrzeby. Stw ierdzić nale­
ży, że dążenie to je s t ze wszech m iar uzasadnio­
ne. PoUiżcnie urzędników  w szystk ich  katego- 
ryj służby je s t bardzo ciężkie, szczególnie na 
sreum ch stopniach plac.

ryblem n-iac urzędniczych w jego obecnej 
ta.k l>ardzo trudu  oj zarówno skarbu wo linanso- 
wej, ja k  socjaluo-polifycznej postaci, stanow i 
in teg ra ln ą  część sm utnego spadku  po sanacji 
o ra  Grabskiego.

Lekkom yślnie czy toż rozm yślnie d la  j-zdo- 
ky c ia  serc i um ysłów* d r G rabski jeszcze 
prz&d w prow adzeniem  złotego zw aloryzow ał 
itoŁuinirowo bardzo wysoko nensie urzędnicze w 
mi .Acll, |K)czeni w ty  lii s in i;  m stopniu za- 
Czął je  w ypłacać w złotych pełnow artościo­
wych przy relacji 5.18 z l .  za dolara. W ynikiem  
te j operacji było, że pensje urzędnicze posziy 
nagle i bardzo znacznie w  górę, że pobory, 
k tó re  jeszcze przed k ilku  m iesiącam i przedsta­
w iały  w m arkach  rów now artość k ilkunastu  do­
larów , nagle podniosły się do sześćdziesięciu, 
s tu  x często  znacznie w ięcej dolarów . W  w ielu 
ciykasŁs-rjae.h pensje w zrosły tą  k ró tk ą  drugą 
powyżej przedw ojennych. Poniew aż zaś je sz ­
cze ceny rynkow e ńe były nadąży ły  do no­
w y m  poziomów dolarow ych czy zlo tow ych, 
n ad to  ustaw a o odbudowie czynszów  me /d o ­
la ła  jeszcze rozw inąć swych skutków  finanso­
w ych. przeto urzędnicy  znaleźli się nagle w 
t r u n k a c h  niezw ykłego dobrobytu , mogli wy*

-cm nie podniefid sw o ją  sk a lę  ż y c io w ą , uzupeł 
. ozn e lu k i w ojm iu e 1 in f la c y jn e , jed n em  

s ło w e m  o d e tch n ą ć .
Ale rozsądni ludzie już w ów czas widzieli i 

mówili, że La magla zm iana n a  o ty le  lepsze, 
n ie  ugruntow ana w rzeczyw istych stosunkach 
gospodarczych i finansow ych państw a, jest. 
zjaw iskiem  wywołanem  sztucznie, więc krótko- 
,trw ałem , co gorsza Likiem, k tó re , ja k  każde

szluczne, chwilowe podniecenie, m usi w yw o­
łać po sobie tern g lębszv i przykrz 'jszy  upa­
dek.

Jak o ż  już w  ostatn ich  kw arta łach  roku  1024 
zaczął się odpływ. W artość poborów pozostała 
w praw dzie jeszcze ta  sam a, ponieważ zloty nie 
spadał jeszcze, ale siła nabyw cza tych pobo­
rów zm niejszyła się bardzo znacznie, punie waż 
tym czasem  rynek  tow arow y dostosow ał się do 
nowej sy tuacji, a  czynsze poszły znacznie w 
górę w  granicach do tyczącej ustaw y . T ak i 
stan  rzeczy ustabilizow ał się względnie na o- 
k res pierwszej połowy roku 1925. C eny w praw ­
dzie szły dalej w górę, ale w zrost ten  niej. by ł 
zbyt szybki. U rzędnicy jakkolw iek ze wzratda- 
ją cą  trudnością  mogli jednak wiązać końce z 
końcam i. Ale w jesieni ubiegłego roku nastą­
piła katastrofa. Zloty załam tl się i zaczął b ły ­
skaw icznie spadać. Pobory  nrzędipcz.e u tn e i- 
ły więc w artość nie ty lko w sile nabyw czej, 
lecz naw et bo/.pośrednio w zlocie. B yła to 
dzika redukcja  pensyj, k tó rą  przeprowadzała, 
sam a n a tu ra  rzce-zy, przeciw k tó re j wielki »sa- 
natur«  ta k  ciężko j tip.uPCie grzeszył. W praw ­
dzie ceny rynkow e nie Sziy tak  szybko w g i ­
rę, jak  szybko deprecjonow ał się zloty, jego 
silą k u p n a  wewnętrzna, by ła  ciągle znacznie 
wyższa, niż jego w artość giełdow a, ale oko­
liczność ta  stanowiła, ty lko  ham ulec w tym  w 
dól zjeżdżającym  rydw anie niedaw nej św ietno­
ści, bez k tó rego  by łby  on niechybm e runął w 
przepaść i pogruchotał się bez ra tunku

Nie mniej od tej pory  położenie urzędników  
pogarsza się stale, jakkolw iek w ró/mem tem ­
pie! Dzisiaj zaś —  m ożna to bez przesady po­
wiedzieć —  jest one gerszem , niż było kiedy- 
kalw ek w najgorszych  czasach MMaciś. In fiu 
cji bowiem, przy  •wszystkich straszliw ych jej 
sku tkach , tow arzyszą objaw y pozornie d o d a t­
nie, _w każdym  razie takie, k tó re  ludziom u- 
l.utwiają, często naw et uprzyjem niają życie. —

,ęc najp ierw  m nogość pa piecowego pienią­
dza, ła tw ość  jago dostan ia , możliwość przeróż­
nych spekułucyj doraźnych, k d n e in  siew em  
zwiększona łatw ość opędzenia potrzeb dnia

bieżącego oczywiście z niepow etow aną szkodą 
dla przyszłości, ale ze znarznem  ułatwieniem 
teraźniejszości. U rzędnik z natu ry  swej należy 
do podm iotów  gospodarczych o bardzo k ró t­
kim  oddechu. Jeg o  horyzon ty  zam ykają się 
pod tym  względem  w ogrom nej większości wy­
padków  m iędzy jednym  a, drugim pierwszym  
dnia m iesiąca, pom agał sobie tedy tami przy- 
jemnomi objaw am i inflacji zarabia! na tem  i 
owom i ostatecznie jakoś żyl.

T eraz jednak w toj dziwnej i ciężkiej epo­
ce - -  rinflacjom iiacej defła:cji« ustały  te w szyst 
kie przyjem ne objaw y, znfldy w szystki" oko­
liczności u ła tw iające -życie, i ’ urzędnik ja t wo- 
góle pracow nik o s ta ły ch  p o b o r a c h ,  stanął wo­
bec ściany. Pobory  jego mróeją przeliczane za­
równo na złoto jak  n a  tow ary, w ydatki red j ą  
a sposobów uzupełn ien ia  ich coraz mniej. H an­
del i przem ysł stagm iją . Bezrobocie w zawo­
dach um ysłow ych nie niniejsze, niż w m anual­
nych. N aw et przy  najlepszej wioli, przy n a j­
większej pracow itości, urzędnik nie jest w s ta ­
nie nic więcej zarobić, ponieważ nie mu do 
tego sposobności. K oszta  utrzym ania i ubran ia 
rosną, w ydatki na  w ykształcenie dzieci coraz 
■większe, a  pobory ciągle te  sam e, przy obec­
nym  stam e złotego, o jak ieś blisko pięćdziesiąt 
procent w dolarach, a jak ieś trzydzieści procenl 
w tow arach niższe, niż nrzed rokiem.

P ięćse t zło tych m iesięcznej pensji ma już 
w ysoki u rzędnik  około pięćdziesią*ego roku  
życia, w ięc w okresie najw iększego w zrostu 
w ydatków  rodzinnych. Odliczmy z tego jak ieś 
80 zło tych na  m ieszkanie i zw iązane z niem 
ró /n ę  pod a tk i a  z reszty  ułóżm y budżet n a jko ­
nieczniejszych w ydatków  dla rodziny złożo­
nej z czterech osób ze służącą. »do w szystkie- 
go«, a przekonam y się, że je s t to  budżet nędzy 
naw et nie pozłacanej lecz chyba ty lko  posre­
brzanej i to bardzo cienko. Jo k  jednak  w y­
glądać m uszą budżety  leg jona uizędników  
niższych!

Nic też dziw nego, że gdy  regim e ustalonej 
z początkiem  roku  bieżącego -»diety san acy j­
nej* został tak  nagle .i w ydatn ie  zm ieniony w 
stosunku  do poborów  wrojskowycb, nie da się 
on żadną, m iarą u trzym ać w odniesieniu do u* 
rzędników  cyw ilnych. Ich ciśnienie w k ierunku  
podw yższenia poborów w ynika z powodów  
ponaa wszelKie wątpliwości objekiywnie słusz­
nych i m usi być w tak i czy inny sposób p rak ­
tycznie uw zględnione, jeżeli energ ja  jego nie­
ma przem ienić się w- destrukcję  i rozprzężenie 
powszechne.

Inna rzecz, jak  to zrobić, nie naraża jąc  ca­
łej sanacji na całkow ite załam anie się. R ząd  
sta je  w tym  punkcie wobec trudności, k tó re  
bardzo szybko w-zrastaią. (S-i).

mu % ligi
‘(Telegram własny „Nowej

Genewa, 4 września W czoraj
Reformy").

p ized  p ^ lu - . spondent »D aily T elegraph* pisze, że w jjfą -
d n io n i  i ia r łe s z k i  d o  s v i ; n  ta r jo o  u j l i / l  N \tr i.(h ’'n  i p i e n i e  H L z jm n j i  z  L ig i  IS ia ro d ó w . w  z w ią z k u  Z 
n o t a  ry.ąda U is z p a ń s U je g o  z  o S w C i/c z e n ie n i ,  ż e  r e z y g n a c j ą  B r ą z y I f i  s t w o r z ą  Z iip e til le  n o w ą  SV-
łliszpanja w yceluje się z Ligi Narodów na p e - ! fuamę. Idea  u tw orzenia  trzech now ych nie- 
w i en okres czasu, sta łych  m iejsc u a  okres 3-letni, z praw em  po-

W iedeń, 4 września. (PAT). Pism a donoszą nownego w yboru, pow stała  tylko celem za- 
z Genewy, że hiszpańska delegacja tna zamiar trzymania w Lidze Narodów Hisznanji, bra- 
dzisiaj opuścić Genewę. zylji i Polski. Obecnie może p o i.s tać  pytanie,

Zhnrzeczeoie e | i s r « i n £ l i  s n t o ł w
R/.yir., 4 września (PAT). »0$aervaMłje Ro­

mano* zaprzecza p-agksiunn o rzekom ej akcji 
sto licy  św. w-obec Ligi Narodów.

Mowa s t̂uacśa a!a Polski
(Telegram własny avej. Reformy").

Londyn, 4 września dyplom atyczny korę-

czy jest konieczne stwarzać iedynie dla Polski 
nową kategorję miejsc w Radzie Ligi.

W  kołach  L igi Naród Vv są zdania podziem ­
ne co do najlepw ego rozwiązania, mianowi­
cie czy zasaaę ponownej wybisrabtośc: ogra­
niczyć tylko dc Polski, cyy zarzucie myśl tc-^o 
rodzaju uprzyw‘lc,o\vanego typ:J "^eisen w  
R adzie czy wreszcie udzielić go uworn innym, 
jeszcze nie czn acu n ym  członkom Ligi, iak np. 
Chinom i Persji.

i i s l f t ®  M K *  r u t S B t r s c i !  U ’ł  11(1
y Cbełegram własny „Nowej Refomiy ’.
Genewa, 4 września. K omisja, reorgauizacyj- 1  tecznie projekt reorganizacji Rady Jagi 

na na wczoiajszetn posiedzeniu przyjęła esta-1 brzmieniu opracowaneut przez podkomisję.
w

G enew a, 4 w rześnia (5zw. Ag. Tel.) K om isja 
reo rgan izacy jna  przyjęła jednom yTnie r-.zolu- 
cję i orda Cecha w nowej stylizacji, zaprt-pono- 

p rzez  niego. R ezolucja uw-ypukla cpinję 
* usji o po trzeb ie m iejsc ponow nie obierał' 
u j c i  i u muje tę  p itrz e b ę  jaku pojęcie miejsc 
trw ałych. R ezolucja podkreśla  'ów nież  ko- 
n.ecznosc specjalnego glosow ania w Zgrom a­
dzaniu Ligi 4 spraw ie ty ch  auiefec trw a ł -ch 
przez co powiększa ich znaczenie. T fu  ust > 
popraw ki lo rda Cecila brzmi

K om isja zaleca stw orzenie w bladzie Ligi 
miejsc penownie w ybięrchf-ch, dozv:al.ajac-ch, 
upraavnionym do ty ch  m iejsc członkom  R aay , 
pozostawać członkami Rady przez czas rie- 
ograr,sezony tak długo, dopóki p ojad ać be.dą 
zaufanie innych członków Ligi Ncrcdów

W  celu nadan ia  tym  m iejsg n ob.arnktcru 
godności i pewności, kom isja przew ińzU k że 
w yznaczone one będą nie :ów n eześnie z w y­
boram i członków  niestałych , k e r  drogą spe­
cjalnego w yboru przez Zgrom adzenie. Aby nie 
pozwolić n a  pow stanie p:zerw y, podczas k tó ­
rej k ra j, posiadający  słuszne p n w a  do 
pemowilio w v ' m ó r r r b T  odczuć n.t 
pew ność co do sw ojej synia-cji, kom isja posfa- 
n o w ib , że pierwsze w yznaczenie państwa któ  
rym  będzie przyznana ponow na w ybieralność, 
odbędzie się natyclim iast po w yborze w  roku  
192G. W  celu uniknięcia w uażm ia nis-^-onaf1' 

,ści co do posiadania tycn  m iejsc, kom isja  wy- 
| cofała swój wniosek co do w ładzy Zgrom adza- 
jn ia  w  zakresie decydow ania w  sprawie ponow ­
nej w ybieralności, dotyczącej w szystkich n ie ­
sta łych  członków  R ady  Ligb Ustęp te n  mówi 
o usunięciu art. 3 poprzedniego p ro jek tu .

W  przyjętem  spraw ozdaniu znajduje s.ę  
zdanie ściśle określające łączność między 
stworzeniem stałego miejsca w Radzie a 3 
miejsc nifcsialych. Ta okoliczność dokładnie 
określa  in tencję  kc-misji, p o l e g a j ą c ą  _pa tem , 
aby  stw orzenie sta łego  m iejsca dla Niem iec i 
u rzęch m iejsc niestałych, ponow nie w ybieral­
nych, przedstaw iona została Zgrom adzeniu i u- 
zr.ana przezeń jako jednoczesne rozwiązanie 
jednego zagadnienia politycznego. To w łaśnie 
rozw iązanie m a wedle in tencji kom isji zlikwi­
dować kryzys, jak i pow stał w  Lidze N arodów  
w mareit.

U zupełnienie p rzy jętego  spraw ozdania z po­
praw ką iorda Ceeiia przez w skazanie n a  po­
trzebę m iejsc ponownie wybim-sliwch i stw o­
rzenie d la  ińe* w arunków , usuw ających  w ra­
żenie niepew ności, je s t w yraźną  lendencją ko­
misji, aby wzm óc gw arancję trw ałości m iejsc 
ponownie w ybieralnych.

Dalej kom isja p rzy ję ła  spraw ozdanie Mof+y, 
w yrażające ubolew anie komisji z powodu nie­
możności zalecenia Radzie Ligi przyjęcia żą­
dania Kiszpanji. Na propozycję lo rda Cecils 
kom isja przy ję ła  rezolucję, zw racającą się z 
prośbą do d e lega ta  hiszpańskiego, ab y  wobec 
swojego rządu dal w yraz nadziei, jak ą  żvw : 
kom isja, że rząd  hiszpański rozpatrzy  p rzechy l­
nie w ysiłki kom isji, zm ierzające do zaspoko­
jen ia  żądań  H iszpanji.

N a zakończenie posiedzenia radca zw iązkow y 
Motta w przem ów ieniu, zam ykającem  obrady, 
podkreślił wartość, jak ą  miała dla komisji 
współpraca Polski, k tó ra  z w ielką godi>»ąaią i 
zasługu jącą  na wdzięczność kom isji gok wo- 
ścią, w spółdziałania, przyczyniła się tło możli­
wości osiągnięcia porozumienia.

 >--------------

M e t e i i S f i z f i f
kv

Podbój pow ietrza przez człow ieka odbyw a 
Się w coiaz szybszem , w coraz bardziej iiit.en 
sjrwnem tenąrie. Jeszcze la t tem u szesnaście 
św iat z nr.jwvzszym podziwem  czy ta ł depesze 
o przylo&ie pizez B Jtrio ta  kanału  La Manche, 
a dzisiaj olbrzyune lo ty  AYaiszawa—Tokio, czy 
p rzeio ly  ponad Saharą  już nil ogo nie eraocjo- 
nu ją. I rzyw ykhśiny uo owych codziennych nie 
HLal rckurdów , do pożerania tysięcy kiłome- 
“  w śnnesznio tnaijmh ilościach godzin, nie 

n y  się już, gdy. czy tam y o przygo tow a­
niach, jak ie  czyni fianeuski lotnik, by bez 1;

N S iR 3 a 8*a,6te3r lHZelecieó z d
li­

do

OBof ZIŚ^ rekordów  sportow ych, m ających
w ylrz jm ało śc i m ssz jn ^ o ra z  sim kojowi lo tn ika
w ydać tak  św ietne św iadectw o —  saniolotowęy
-ruch pasażerski rozwija się z m iesiąca na  mie-
siąc, z tygx-«iijia na tydzień. W ozystkie już, nie
w J.ko “foiice l .u ro p j ,  aie w iększe prowincjo-
n.iuie ntiasfft, połączone są siecią dróg po-
WH-Lz. \ i  ? na k t ó i \  eh  szy b u ją  .isam oluty, od- 
im o u z a c e  m R r 7 , v c l i r . , B „ _ f ......

l a ­
li
eaże  i pocztę,

L A ' " !  W. t>Vl° E uropą —je s t pod tym  względem ? J  !’ U’,S
skreiu-i. tanam i dzień w dzień śz h»'L  -  m  
dw u tow arzystw  lotniczych: Tow a !  *a.m? y  

polskiej a , i i  lu tu ic rij. ‘, A “ “b
łączy \varszaw ę z Poznaniem , a w najkró tszym  
czacie połączy Lodź z K rakow em  i W arszaw ą 
wrugie łączy stolicę ze Lwowem, G dańskiem ’

K rakow em  i W iedniem , a evkrótce połączy z Ko 
nenhagą i Sztokholm em . Że hnje  w zrasta ją , że 
będzrn ich coraz w ięcej —  w skazują  na  to s ta ­
ty s ty k i tow arzystw  lotniczych.

G dy w K rakow ie na uiicy św. A nny w ręcza­
ją  ci w biurze A ero-lotu bilet jazdy  —  załączo­
na do niego s fa ty s iy k a  odrazu optym istycznie 
n a s tra ja  do pow ietrznej podróży. Bo oto pro­
szę, co mówią suche cy iry  za la ta  1922— 1925.

W roku 1922, a  więc w pierw szym  roku za­
łożenia, lotniczej linji Aero lotu, ilość przeby­
tych n ad  ziemią polską kilom etrów  w ynosiła 
104.G8S km. IV roku  następnym  1923 ilość ta  
podw aja  Się do cyfry 22HG18 km., w na-stęp-

i  d n an jn rc to c b o d /i do 379.402 km., ^  W  1 0 “ 3  
osiągnąć już im ponującą cyfrę 749 07 k m / 

Jeszcze dosadniej i plastyczniej przedsttB ila- 
i l  się te  pocieszające cyfry, gdy czytam y »ta- 
ty s ty u ę  ruclui pasażerskiego. W  roku 192-2 na 
podróż powuMrzną odw ażyło się 039 ludzi, a w 
-oko 1925 już s.you osób przeleciało z K rako 
wa do WiU'szawy, Czy z W arszaw y do Lwowa, 
czy . innej kom binacji tych  m iast. J e s t  to nie- 
y -o wzg.ęunie,^ alei i bezw zględnie cyfra  po­

kaźna i dowodzi, że lin je  lo tnicze coraz b ar­
dziej są uw ażane za norm alny  środek  kom uni­
kacyjny . _ ; ,| ,

Ale ponatem y cyCiy, k tó re  tak isam  crescen- 
d ) stosunek  w ykazują i w uosci przew iezionej 
poczty, bagażu i dokonanych lotów i w róćm y 
na  ulicę św. A nny 4, sk ąd  się w yrusza  n a  po­
w ietrzną eskapadę.

A uto A erolotu  zawozi s tąd  lub  taż  z placu 
św. D ucha pasażerów  n a  lo tn isko rakow ickie. 
Ku w stydow i gm iny rn. K rakow a tm jazd ten , 
k tó ry  ty lu  W iedeńczyków  i innych E uropejczy 
ków  m usi przebyć, je s t sk an d a liczn e  fa ta lny ,

Droga niemal, jak  u1' Ojcowa, ze straszliw em i 
wybrgam l i dołami c ,7 da nam  św iadectw o jak  
najgorsze. Dopu-rd v jazd  n a  lo tn isko  odbyw a 
się ińeco równiej i za chwilę sta jem y  przed bly- 
szczącem i Junkersaum  1 r

Pogoda .togo dnia, w k tó rym  „zaryzykow a­
łem " pow ietrzną podió.ż był*  ta j( fa j.llna ja j - , 
dojazd do lotniska. W ściekły  WtCher, m gła,! 
deszcz, chm ury na 1 U 0 -1 5 0  m etrów  tłukły się 
ponad zrunią.  ̂ J

Miudzi piloci klną. C zekam y na  s ta i ' t f k 0; 
vdem a p a ra t z W am zaw y jeszcze m e nadszedł, 
a  on ma dac inform acje co do s tan u  „a ro g l“.

Bo j£ knns czasie bez śzm ent opada ap ara t 
warszaw ski. Jogo pilot od radza  s ta rło  w a J f
pogoda bowiem a ta ln a , poie widfeenia
malne. Jed n ak  startu jem y . Wyrus2.a najoierW  
apara tw idący  do Lwowa, po jak im ś czasie ma 
w yruszyć n*Ez idący k u  Y -arszaw ie,

Ii.us7.amyn Motor hi^czyz ^nesamowlcie, co 
chwila pilot kontrblu jego pra-eę, y/reszcie
popychani za skrzydła _ rękarni m echaników ,
suniem y niby autem  po zielonej m m aw ic.

Coraz szybciej, te ra *  szybciej. T raw a  ucie­
ka, p rzelatu ją  o b o k  drzew a i budynki, w reszcie 
n i stąd , ni zowąd jakiaś domy-, chałupy, drze­
w a już są pod nami. Ani spostrzegliśm y się, jak  
szybow aliśm y już w pow ietrzu. ,

W irażujem y nad  lotniskiem  i bierzem y kurs 
n a  Słom niki i M iech o W . "ogoda ta k  fa ta lna , 
że, jak  zw ierzali się P ^ b  . w  1 ijgorszyck 
dniacłi zimowych, niema g'Oiszej. W idać to zre­
sztą i odczuw a się az nazbyt do tykaln ie . Co 
chw ilę a p a ra t zapada się w „dziurę" pow ietrz­
ną, jego  sk rzy d ła  to  w dół, to  ku g ó r/o  falu ją , 
moi tow arzyszę bledną ) robi im się cjeswojo.

Morska, a  w łaściwie „pow ietrzna1 choroba, 
w net pocznie działać.

Oglądani skwapliw ie widoki. Lecim y z po­
wodu chm ur i m gły zupełnie nisko, Lak, ,e do­
skonale w idać rozdziaw ione gęby wlcjsl ich 
pastuszków  —  a p a ra t co chw ila w pada w  nowe 
„dziury". podróż je s t p rzyk ra , to w idać po 
m inach pasażerów , pocieszam  się jednak , ze 
będę m iał już za sobą podróż w najgorszych 
w arunkach

Po dwu godzinach lo tu , lądujem y na noko- 
towrsltiem lotnisku. Pilot g ra tu lu je , pogoda bo­
wiem choć należała do najgorszych, nie p o tra ­
fiła z dobrego hum oru .pasażerów w ytrącić. Po­
czerń tram w ajem  w prost z lo tn iska ku  m iastu.

Nie mogłem -się doczekać pow rotu. Trzecie 
go dnia, o godzinie pół do 9 punktualn ie  co do 
m inuty sta rtu jem y  z m okotow skiego lotniska.

Pogoda, piękna, słoneczna, bez w iatru . Będę 
więc m iał porów nanie z pierw szym  lotom, ujrzę 
lo t w w arunkach  norm alnych...

No i ujrzałem  i przeżyłem  i śmiało można 
rzec :— przeżyłem  cudow ne dwie godziny. Nie 
dw ie .•— a  godzinę i m inut czterdzieści, bo*my 
ty lko  ty le  lecieli z W at.-zawy Jo  Trakową.
' t  g o d z in a  m in u t 40! Z am iast t łu c  s ię  J go ­

d z in  w  d u szn ym  w a g o n ie , m ęczy e  s ię  b lisk o ­
śc ią  fa ta ln e g o  R o g o w a , w y ttó c  kqpci i n ieu o -  
sp a ć  —  w  n ieca łe  7 k w a d ra n só w  o d b y w a  się  
d rogę  le k k o , bez-«uięC zem a z sza lo n ą  n a to m ia st
uciechą... 1

A ornat szedł, jak  po stalow ej limę. Przez ca­
ły  czas ani drgnął, an i się przechylił.-R ów no, 
niepraw dopodobnie row no pożera przestrzeń. 
Jeszcześ się nie n ap a trzy ł w stędze W isły , a już 
Pilica lśni w eudow nem  siońcu; Opoczno, ol­
brzym ie lasy  opoczyńskie zieloną m asą ciągną

się pod tobą. Z w ysokości 1.000 m etrów , na  ja ­
kiej lecim y, z nad O poczna widzisz całą Pilicę 
aż hen k u  Kozienicom , gdzie łączy się ze sre­
brną w stęgą  W isły. Jeszcześ się nie p rzy p a ­
trzy ł je j dobrze, gdy oto pasm o gór. św ię to ­
krzyskie! R ozpoznajesz w ieże zam kow e w C hę­
cinach, ścigasz w zrokiem  błyszczące, m igocą­
ce zaa lek a  K ielce, gdy paż się przed tobą ry ­
su ją  zw ały  i pasma gór. Ju ż  K arpaty , za chw i­
lę K siąż AAudki. Miechów-. S ł o m n i k i  —  i ju i  
kopiec KościuszkL I

Pilot zam yka m otor. Powuetrze z szumem ci­
śnie sie do uszu, K raków  rośnie, olbrzym ieje 
w oczach, spadam y nań, jak  ku la, gdy  wtem 
znów w ark n ą ł motor. W  szalonym  pędzie m i­
gocą i p rz ila tu ją  drzewa, budynki, hangary  —  
i za mom ent dwa lekkie podrzuty , juk by sam o­
chodowe opony przejechały  dw a w yboje. J e ­
steśm y na ziemi —- i z zakrę tem , po p ań sk u  
zajeżdżam y juzed 1 angar.

Oszołomiony p a trzysz  n a  zegarek  i liczysz, 
przesuw asz wskazówki* oczom nie clicesz dać 
■wiary. A jednak  ty lko  g-ouzmę 1 czterdzieści 
m inut!...

P ostanow iłem  nie jeździć kolejam i, a  zwia 
szcza do W arszaw y, pospiesznym  przez Rogów. 
O ileż pew niej, o ileż spokojniej leci się Ju n - 
kersern. K to  raz zońaczy na w ysokości tysiąe- 
inctrow'ej, w pędzie 150 km. na godzinę, spo­
kojna, pew ną siebie, uśm iechniętą tw arz  lo tn i­
ka, „który  ręce założyw szy n a  p iersiach, rozm a­
wia z pasażerem , nastaw iw szy  m aszynę na jej 
lot — ten  trtum f lo tn ic tw a  i trium f człow ieka 
nad pow ietrzem  obnosić będzie w okół, niż 
ja k  .swe w łasne zw ycięstw o. T a k  go ta  podróż 
będzie cieszyła.

D r W aelaw Lipiński
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Ha stearsle Targów e s e M n ic ii  
es U

K raków , 4 w rześnia.
T o  raz szósty  ohclićtlzi Lwów, a  z n im  ca la  

)°M :k i  dcróczna święco o tw arc ia  T argów  
.\Vsclmrjo'ch.

S z e ś ' la t działalności T argów  W schodnich 
p r ie k o n .ly  już w szystk ie  czynn ik i gospodar­
cze i rządow e w  Polsce o niezbędności istn ie­
n ia  tej insty tucji. Mimo niepom yślnych w arun­
ków  ekonom icznych, czy  to w  czasach iufla-j 
cyjnych;-.czy wreszcie po załam aniu  się z k r  
tego , T arg i W schodnie po trafiły  oddać w ażkie 
usługi gospodarstw u  narodow em u, zapozna­
jąc  św iat z po lską  w ytw órczością, k tó ra  do­
tychczas b y ła  praw dziw ą » te rra  ignota« dla 
w szystk ich  niem al państw . Zagranica, w  lo t 
zrozum iała znaczenie T argów  W schodnich, 
jak o  bram y w ypadow ej w liandiu ze W scho­
dem. To też od pierw szej chwili o tw arc ia  T a r­
gów  W schodnich w  r. 1921, obrała sobie tu ta j 
p laców ki i z 12 krajów , reprezentow anych  n a  
pierw szych T argach  W schodnich, powiększy­
ła się liczba państw  obcych do 23 w r. 1925. a 
zgórą 30 w roku  bieżącym . R ów nocześnie p rzy ­
byw ają m asow o n a  T arg i W schodnie im porte­
rzy  zagraniczni i naw iązują tu ta j n ad er żyw e 
s to sunk i z przem ysłem  polskim , k tó ry  w ten  
sposób zdobyw a coraz to  nowe ry n k i zagra­
niczne. U sadow ienie się w ytw órczości polskiej 
n a  licznych rynkach , przcdew szystkiem  na  pół­
nocno-w schodnich i n a  południu , to  w  lw iej 
części zaslugai T argów  W schodnich.

Alo nie ty lk o  w  tej bardzo w ażnej dziedzinie 
handlu  zagranicznego, T a rg i W schodnio ode-
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Zam ów ien ia  lis tow n e  za łatw ia  się odwrotną pocztą* 3157

R-:ferent dr Czapliński domagał się przywróce­
nia ruchomej mnożnej, zwrotu potrąceń z tytułu 
sanacji skarbu, dodatku mie<?izikaniowog© i t. p.

Gen. Spriugwald uzasadniał żąda-nie emerytów 
b. państw  zaborczych i zwrotu emerytom zaległych 
należności.

Dyr. Górka domagał się przeprowadzenia sta ­
bilizacji i awansów. >

W szystkie rezolucjo uchwalone zostały jedno­
głośnie. Końcowa rezolucja wzywa wszystkie or-

1 przedłożenia postulatów uizędoiezych sferom 
urzędniczym, colem przeprowadze-raia słusznych 
żądań urzędniczych.

Dyskusja, w której zabierało głos wielu mówców 
była. niezwykle ożywiona, a często namiętna.

Po 3 -godzinnych obradach zamknął prof. Kra­
jewski wiec koło godziny 10 wieczór.

P om oc dla retn ik ów , 
n aw ied zon ych  p ow od zią

Woj' w oda krakowski, p. Darowski, poczynił 
w mir isterstwach w Warszawie starania o wyda­
tną pomoc dla rolników woj. krok., dotkniętych 
klęską tegorocznych powodzi. Rząd oprócz do­

g ra ły  decydu jącą  rolę. Mamy n a  m yśli ry n ek  ganiza-eje urzędnicze do jednolitego sformułowania 
w ew nętrzny. Do niedaw na jeszcze w śród ku- 
piectw a polskiego panow ała  w szechw ładnie o- 
p in ja, że przem ysł polski nie jest. w  stan ie  za­
spokoić konsum eji krajow ej i kupiectw o po l­
skie 9/10 sw ego zapotrzebow ania pokryw ało  w 
przedw ojennych źródłach, tj. w  A ustrji, w 
Niemczech i" Czechach. U trzym yw ano bezk ry ­
tycznie, że to w ar obcy p>rzewyższa w yrób  k ra ­
jowy. T arg i W schodnie obaliły  tę  w ątpliw ość 
kupiectw a polskiego, k tó re  zachęcone um iejęt­
n ą  p ro p ag an d ą  dzielnej d y rek c ji T argów  
W schodnich, zjaw iało się z każdym  rokiem  co­
raz  liczniej we Lwowie i  przekonało  się naocz* 
nie, że można, zaopatryw ać się n a  rynkach  k ra ­
jow ych k u  zadow oleniu k lien te li polskiej. I  
dzisiaj, zw łaszcza gdy  zam knięcie g ran ic  przed  
przyw ozem  oraz spadek  w alu ty  jest tą  n a tu ra l­
n ą  poniekąd przeszkodą w  sprow adzaniu  tow a­
ró w  obcych, przem ysł polski może jeszcze le ­
piej i trw ale j ug run tow ać się na  rynkach  w e­
w nętrznych , pokazu jąc  sw ą w ytw órczość z 
każdej dziedziny n a  T arg ach  W schodnich. —
D latego też sceptycyzm  n iek tó rych  kól p rze­
m ysłow ych polskich w  spraw ie o tw arcia i ce­
low ości T argów  w  obecnym  czasie przesilenia 
w alutow ego, by l zupełnie n ieuzasadniony, a 
dow odem  tego obesłanie T argów  W schodnich 
przez najcięższy przem ysł Polski —  górnoślą­
ski. ' —   - --------

Prawda, Targi W schodnia nie spełniły cał­
kow icie nadziei, spodziew anych w r. 1921 w  
czasie otwarcia pierwszych T argów . Sądzono

W tem miejscu wyciąć i przesiać nsm w liście

K A R T A  Z A M Ó W I E Ń
B O  BRACI S A F I E R

K r a k ó w ,  p la c  tJ o m in lk n ń s Ir l  1 I).
i .

N in is j t ie m  zam&wiam do 1 k lasy  P a ń ­
stw ow ej L oterji K lasow ej:

 ..........  losów ćwiartek po z ł 10’—
;...........  losów .połówek po zt 20- —

losów całych po zł 40’—
Naleiytość złotych ..................  uiszczę po

otrzym aain losów blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr 400.117, przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko:  ..... .............................................
D okładny a d r e s : ................................... ............. ............

Rówaje bogaty jest aktualny dział sezonowy, po­
święcony młodzieży w obozach letnich i gwiazdom 
filmowym na plaży, oraz. podający szereg pięknych 
widoków z naszych zdrojowisk w j Malopo-isce 
wschodniej. Na. osobną uwagę zasługują liczno 
zdjęcia ze starej Warszawy i ze starej Grecji, oraz 
ofektonne fctografje ze śmiałej polskiej wyprawy 
jachtem żaglowym przez Bałtyk, z dziedziny sztu­
ki mamy tu reprodukcjo polskich obrazów na mię­
dzysojuszniczej wystawie w Caenl Numer uzupeł­
nia sta ła  rubryka rozrywkowa i rozmaitości,

tea tr
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w sporcie.

są jesienne mody

pow szechnie, że p zaw arciu tra k ta tu  ry sk ie ­
go  z R osją  przem ysł i handel polski w ejdzie w 
ścisły  k o n ta k t z ta k  potężnym  odbiorcą, jakim  
jest R osja. N ieste ty  k ra j ten  n iem al ćb  dnia 
dzisiejszego je s t zam knię ty  d la  w ytw órczości 
przem ysłow ej nie ty lk o  Dolski, a le  i całego 
św iata. H andel z R osją, k tó ry  m iat iść d ro g ą  na  
Lwów, je s t do tychczas w stanie em brionalnym , 
a  to  z jednej s trony  w sku tek  po lityk i gospo­
darczej Rosji, z drugiej s tro n y  w skutek  b ra ­
k u  kapitałów  ew entualnych odbiorców  sow iec­
kich .

Ale te n  s ta n  niew ątpliw ie minie i w ów czas 
T a rg i będą m ogły w  ciągu  la t najbliższych o- 
deg rać  podobną rolę w  zaopatryw aniu  W scho­
du w  to w ary , jak  L ipskie ja rm ark i w zaopa­
tryw an iu  zachodu. W . S.

i. ---------------------
1 W  otw orzeniu Targów wezmą udział: jako re- 
prezontaci rządu minister przemysłu i  handlu p. 
inż. Eugenjusz Kwi a ćw oki, minister rolnictwa 
p. dr Aleksander Raczyński, m inister reform rol­
nych p. prof. Staniewicz i minister kolei i ol. p. 
Paweł Roinocki. Trzem pierwszym  ministrom to­
warzyszyć będą referenci odnośnych resortów 
■w liczbie l l  osób. Równocześnie razem z przedsta- 
stawicielaml rządu przybędzie do Lwowa misja 
am erykańska w składzie 5 osób, z prof. Kemmere- 
rem na czele . Oficjalne przyjęcio na dworcu w y- 
zuaczno na godz. 9 rano, odjazd z© Lwowa wie­
czorem  o godz. 21.45. Ministrowie przemysłu i han­
dlu i reform rolnych zajadą ze swą świtą do woje­
wództwa, minister Romocki zamieszka w dyrekcji 
kolejpow ej u p. prezesa Prac-htla-Morawiańskiego, 
zaś członkowie misji prof. Kemniorera w  hotelu  
Gecrge‘a.

K K O N IR A
K raków , 4 w rześnia.

W lec u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw  >wych
Olbrzymi wiec urzędników wszelkich katogoryj 

Odbył się wczoraj wieczór w Krakowie w sali Tow 
rolniczego. Na wiec przybyL posłowie f krakowscy, 
liczni przedstawiciele władz i urzędów. Wiec za­
gaił prezes Związku zrzeszeń urzędnic-zych, prof. 
Krajewski, który  podniósł, że gdy pensjo oficer- 
Ekie zostały podniesione, to także wewnętrznej ar- 
mji państwa, którą tworzą urzędnicy', nie można 
zostawić boi odpowiedniej pomocy

ZAPRZYSIĘŻENIE PREZYDENTA MIASTA 
ROLLEGO. Dziś o godz. 6 po południu odbędzie 
się w sali Tow. Wznj. UŁasp. przy ulicy Basztowej 
8, posiedzenie Rady miasta Krakowa, na którem 
nastąpi uroczyste zaprzysiężenie nowego prezy­
denta miasta, inż. Karola Rob ago.

KUSTOSZ ZBIORÓW MUZEALNYCH WEWEL- 
SKICH. Jak  już donosiliśmy, z dniem 1 b. m. roz- 

. , . począł na "Wawelu urzędowanie nowo mianowany
tych czasowej pomocy doraźnej, kredytów na, za- k ^ to s z  zbiorów wawelskich (mylnie w pierwszych 
siewy mięszanek pastewnych i  na naprawę dróg doniesieniach nazwany kusztoszem Wawelu), dr 
i mostów, przyznał 30 s i e T p n i a  kredyt w wysoko- Marjan Morelow-ki. Zadaniem kustosza będizle na­
ści 100.000 złotych na zasiewy jesienne. Woje- ju tow e opracowanie i konserwacja zbiorów, prze- 
wództwo krakowskie podejmie starania o dalszo znaczonych do dekoracji sal Wawelu, ora® zyski- 
podwyższenia kredytu, dalej o przydział 1 :zowa! ^ac.ie nowych darów i zapisów na ten cel. Dr Mo- 
buoow'lanego i obniżenia, taryf kolejowych na F^owski juz przed kilku laty był desygnowany na 
przywóz siana. Ministerstwo skarbu przyznało to  f l ło w isk o , ale powołany został do udziału
500" ton sołi po cenach ulgowych jako domieszikę j N k * T • W ° 3 ' i*0’1 * wobec czego defuntywn-e obsadzenie stanowiska

U OSÓB PRZYGNĘBIONYCH, WYCZERPA­
NYCH, NIEZDOLNYCH DO PRACY, naturalna
woda g-orzka ,.Fianic-iszka, Józefa” pobudza obieg 
krwi, wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pra­
cy. Znakomici klinicyści stwierdzają, że dla budzi 
pracujących umysłowo, nerwowych i kobiet, woda 
Franciszfca-Józcfa, jako wybitny środek trawienia, 
posiada niepospolitą wartość.

KOROLEWICZ-WAYDOWA
i A D A M  D I D U R

vr w ieczorze pieśni i s ry j operowych
itiusasn
i l ś f

S e n sa c y jn y  podwójny program  
s ł y n n e j  w y t w ó r n i  „ P a r a m o u n t "

W OSTATNIEJ OBWILI
Niezwylde •przygody i przeżrela w  8 ale lach. W rc-^
-lach głów nych W a lla c e  liia c  l> o n a ld  i  T e o d o r  
K o z fo w . — Ponadto d ram at Eensacyino-erotycznY' 
w  i ak tach , w którym  w ystępują l i i c a r d o  C o r te z  
L o n  C h o n e y  l  C o n v n y  T e a r le  w obrazie pod tyt.

T E & i, 

t& m A IIĘ HEE
SZTUKA i ® s«,Jana4Wm,. , iSćfUKA j

do paszy.
K a r a  z a  o d m o w ę  z a t r u d n i e n i a  

i n w a l i d ó w
Z W arszaw y donoszą:

kustosza muzealnych zbiorów wawelskich nastą­
piło dopiero teraz,

LOTNIK DUŃSKI, p. R. HendH, redaktor ko­
penhaskiego „Estrabladcd”, który odSjwra lot 
okrężny ponad Europą, przybył wczoraj o godz.

D y rek to r spółki telefonicznej w W arszaw ie, iiOgłO ,p « sd .ijtfd u & k m ' tio Krakowa, s m k m z y  
inz. Zóly-ńskT, zOsfal skazany  ostatn io  za o a- _ Warszawę o godz. S3rr "Kroo. Z K rak o w a o gouz.
mowę zatrudn ien ia  inw alidów  w  pracy  na  2 t y - ' 12 w południe lotnik wyruszył do Wiednia, 
godnie bezw zględnego aresztu  i  2.000 zł. J POCIĄGI SEZONOWE DCI ZAKOiPANEGO 
grzyw ny z zam ianą na 6 tygodn i a resz tu  w ra- ^  KRYNICY utrzymane będą do 1 października 
zie niem ożności zap ła ty  tej kw oty.
P r z e c i w  a g i t a c j a  k o s M i la K i s ty c z a i e j

Z W a r s z a w y  donoszą:
Komuniści rozwijają od kilku dni ożywioną agi­

tację. nawołując do obchodzenia dnia 5 września

Natomiast postanowiło min. kolei zuaeść pociąg 
pospieszny, odchodzący z Warozawy o godz. 15.10 
a przyehodząecy do Krakowa o godz. 22, oraz po­
ciąg pospieszny, odchodzący z Krakowa o godz. 
20.55 a przychodzący do Warseawy o godz. 7.57.

WIZYTACJA LECZNICY UNIWERSYTEC-
jako święta komunistycznego. W ewLązku z tcm )K !E J w  wiTKOWICACH. Wojewoda Darowski 
władze bozpicczeństwu poczyniły szereg Curoszto-! izwiedził zakłady lecaniozc uniw. Jag. dla dzieci 
wań wśród działaczy Zwiążku młodzieży komuni­
stycznej, i wydały szereg zarządzeń, celem unie­
możliwienia pochodów komunistyozinych w nad­
chodzącą niedzielę.

S t u d e n t  U n i w .  J a g .  w ro li 
f a ł s z y w e g o  proku ratora

P r z e d  s ą d e m  okręgowym w Ł o d z i  s t a n ą ł  s tu d e n t

w \1 itkowicach. Po zakładzie oprowadzał wojc- 
■wodę kurator zakładów, prof. Godlewski, który 
przedstawił wojewodzie konieczność rozszerzania 
akcji walki z jaglicą i skoncentrowania jej w7 po­
wyższych zakładach, jako najbardziej nadających 
się do tego edu.

POŚWIĘCENIE DOMU LUDOWEGO w gminie 
Brody pod Kai war ją  Zebrzydowską (pow. Wado-

uniwersytetu Jagiellońskiego, Ferster, pod zarzu-J™ 00) odbędzie s:ę 19 b. m. o godz. 12 w jmludinie
tern wyłudzania pieniędzy odludizi w niezwykłych :P««?S  odjeżdża z Krakowa o godz. S.gd rano, 

■ , k  . i , . , j • lprzyjazd do Kanwarji o godz. 1U rano.
okoboznośmaoh. Ferster zgłaszał a ę  do rodzin o ^ h  j łWy ć IECZKA YMCA. Ruiny zamku Lipowiwkio-
acesztowanych i podając się za prokuratora s ą d u , j klasztor w Alwf-mji zwiedzi wycieczka pol-
okregowogo. Fayta, przyrzekał z wał niać uwięzio­
nych za sutem wynagroizoniem. Mistyfikacja zo­
stała w ykryta, gdy kilka osób zgłosiło saę do rze­
czywistego prokuratora Fayta z pretensją, iż mi­
mo pobrania gotówki, nie zwolnił aresztowanych. 
Rrok. Fayt wdrożył dochottepfta, w którego wy­
niku studenta aresztiOwauo i osadzono w więzie­
niu. Na rozprawie wyszło na jaw, że Ferster był 
już sądownie karany za popełnienie szeregu szan­
taży. Podawał się wówczas już to za sekretarza 
poselstwa, włoskiego, już za granda: hiszpańskiego. 
Ferster został skaz ay na 4 la ta  ciężkiego wic-zic- 
nia. i t

L ^ t  W a r s i a w a - T o k I ©
Z M ukdeuii donoszą:
Porucznik O rliński odleciał z Mukdcmt węzo-

skiej YMCA w niedzielę 5 b. m. Odjazd Krakow i 
o godz. G.55 rano, powrót tegoeamego dnia o godz. 
8 25 wieczór. Zbiórka o godz. G.30 przed dworcom 
zaehodnrm. Koszta wycieczki około 5 zł. Zgłosze­
nia przyjmuje eekrelarjat polsikiej YMCA (Reto­
ryka 1, teł 24-3G).

POŻAR. Ubiegłej aocy zaalarmowano straż po­
żarną na ulicę Grodzką 29, gdzie w pracowni ka­
peluszy Peozenika, zapaliły się od piecyka gazo­
wego formy. Ogień przeniósł się na podłogę. Za­
wezwana straż wyrąbała część podłogi i ogień 
zlokalizowała.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pogotowie ra­
tunkowa przewiozło de szpitala Józefa Krzywego, 
laz 14 lic-zącego, terminatora warsztatów budowla­
nych, który7 na budowie spadł z drabiny i doznał 
wstrząsu mózgu.

WŁAMANIE DO BIURA ORGANIZACJI SJO- 
NISTYCZNEJ. W nocy z 2 na 3 b. m. włamanora j o godz. 8 rano i‘ p rzybył o godz. 11.17 do , .     .

H usan. Dor. Orliński zam ierzał pierw otnie p r z e - ! ^  do bmra_ organizacji sjomstycznej pczy ulicy 
i ' i „ w  i • i Stradom lo  i rozbito kasę ogniotrwałą. Lupom
I r  S  l T ! 11 CS e t3X ° l T  -nSk 0 ° d  i r io d itó  padło 600 złotych.Chiubina. do Tokio* Al^ iflSUv> yjuiany m e“ t n w  k iw a .it  tsja t

Teatr popularny „^oweści“
»Ja rm a rk  m ałżeńskD , krofochw iia J .  Okofl* 

kowsksego.
Jeżeli w idow nia je s t p rzepełniona, jeśli ze-: 

b ra n a  publiczność baw i się dobrze, jeśli rzęsi­
s te  b raw a tow arzyszą n ie  ty lk o  zakończeniom  
ak tów , lecz ta k ie  poszczególnym  w ystąp ie ­
niom w7 czasie g ry , to cóż w ty ch  czasach r z e - ; 
komeg'ó >zmierzcim te a tru « m a uczynić reccn - 
zent? Czy nie w ypada m u poprostu  podpo­
rządkow ać się tem u nastro jow i i cieszyć 
cię, że  przynajm niej w ten  sposób, zapom ocą 
środków  zby t dosadnie podanyroh zarów no 
przez au to ra , jak  i przez te a tr , budzić się z a ­
czyna now a fala  zam iłow ania do tea tru . Nie-
c h r r j  JSTrtiynt i  ^  t*=>ix m o e n o
przejaslaraw iony i rozkrzyczany  s>jarmaxk« sy- 
tuacyj"post.TC-i i g ry  budzi śpiącą do tąd  w ido­
wnię, k tó ra  raz  rozm azana sam a p ragnąć  bę ' 
dzie coraz w yższych i czystszych rcgjonów  
sztuki, do  k tó ry ch  autorow i ‘m ałżeńskiej kro- 
to thw ili*  bardzo a  bardzo daleko.

Id ąc  w ięc za nastrojom  widowni, wym ienię 
jedynie , że najw ięcej ok lasków  zbierał p. P ie ­
karsk i za reżyserię i za g roteskow ą postać 
znudzonego pooty-m oclornisty, oraz p. Kaczo­
row ski za w cale dow cipny ry sąn ek  odtw arza­
nej postaci w sty lu  »Sim plieissiinusa«, ja k  też 
p. P ilarsk i (senior) za. pełno hum oru w y ja s k ra : 
w ienie m anier aktora- sta re j d a ty . Św iat kobie­
cy  udatn ie  i miło zaprezentow ały  przedew szyst 
kiem  pp. Chel-mirska i W ąsow iezów na, o raz  pp. 
BilUżanka, O suchow ska i Saraczyńska. D obry 
ty p  cbarakt-erystyczny ciotki-zrzędy stw orzy ła  
p. Strum iłło, a postać  dobrodusznego p apy  p. 
Z bucki. D obrze "nadto  zaprezentow ali się pp. 
Dobiesław , Poloński i Porębska. P . Seuow ski 
(junior), dźw igający  n a  sw ych barka d i  rolę 
główneg’0 am a n ta  trochę nierów no b y ł na~ 
trojony, może mu potroszo sufler p rzeszka­

dzał, co i u  innych było ku lą  u nogi, a  naw et 
powodem k ilk u  ogólnych nierówności.

Alo m niejsza o nie, skoro  idziem y ju ż  za 
głosem  widow ni. M niejsza na razie także i o 
to, że au to r kro to ch wili, p . ‘ O konkow ski. to  
przypuszczalnie ten  sam trzeciorzędny libreci- 
st.a z Berilina, k tó ry  sw ego czasu  w sław ił się 
lib rettem  antypolskiej opere tk i p. t. »Pol- 
nisehe W irtscb afts , a  k tó ry  to zohydzający 
paszkw il z rep e rtu a ru  -Jbarltheatru*  w  Wie-, 
dniu usunięto  na  sku tek  in terpelac ji posła D a­
szyńskiego w  parlam enei ?. W' doborze sztuk 
i au to rów  --Teatr popularny * m usi być ostroż­
niejszym  i n iejedną po-kusę o d rzu cić , chociażby 
to b y ła  pozycja  tale ^ jarm arczn ie*  wesoła, jak  
w ystaw iona farsa . (P-)

Stradom 15

Sear.ay od 5,? 10 
w nterfz. o nedz. 3

W ielkie arcydzieło filmowe, opnulo nn tle 
w ie’kiej w ojny światowej 1911—101S pod tyt.

8 aktów  rozk ie lzau jch  inslyktów , WO.ny, na» 
m fęinei milosści i fatalizm u. W ro ach głównych 
B la n c h e  S w e e t  i B e n  L y o u . isiezrów nane 
zdjęcia w ojenne. B om bardow anie z aexo->.anu 
Ponadło  w spaniała kom edja w  2-ch aktach  
z kom ikiem  P ikvat i  jego psem  liad jo  p . t-

KINO  REDUTA
w m w w w i

uł.Liiii'22 L. 5 
«'ii( .‘)«rw.k«l.

p ite lil i l i
10 seasacyj n . Hz wyprawy Bt^nleya
w  p łąb  Afryki. P r r c d s t a ^ i o n i a  d w ag o d z in n e .

1'o c z ą te k  c  g . 5 - ie j  osiw t-.u p r o g ta m  o  g.

C fJL L E E N  M O O R E
czam ’ąca żywiołowym tem peram entem  i sub 
telnością, w sensacyjnym  obrazie pod tytułem

WBiany
tereołogiczne, zm usiły 
700 kinu drogi 
dżurji w  M ukdenie.

W czoraj lo tn ik  w ystartow ał z M ukdenu, aby  
po locie długości 1.300 kim ., w ylądow ać w Hu- 
san, sk ąd  po  k ró tk im  odpoczy-nku w yruszyć ma 
do Tokio. ,  w,- .. .. v-i - ________________________ r - - ^

MNZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 5 września 
w kościele 0 0 . Jezuitów na  Weselej w czasie

,b „. — — j, uic j p o p ó W  KORALI NA TARGU. Nieznani spraw- 
itnusily lo tn ik a  po przebj c iu . -̂y skradii z wozu aa  jil. Jaibłcwiowskich Antoninie
do w ylądow ania w  sto licy  Man- Skalskiej, wieśniaczce z Rybnej, paczkę, za-wiera-

jąi^ł 3 sznucki korali i niałerjały bławatne.
WYPRAWA PO T0W1ARY SPOŻYWCZE. — 

W nocy z czwartku na piątek dostali się złodzieje 
praeiz wyłiicie otworu w piwnicy do restauracji
Sikorskiego w rynku podgórskim i skradli znacz­
ną ilość towarów spożywczych, i . r u -  ,• „■ t j

—   * .
„ŚWIATOWID” w ostatnim  numenze uwzglę-

ms’zv św. a  godz. 12 od-gra utwory religijne bardzo szeroko wydarzenia ostatniego tygo-
•kiesira 5 pułku saperów pod kierunkiem k a p e l n u - j w Lraju i za granicą, dając w ozęsci ilu.3t.ra- 
sir.ia p. WęgTzynowsIdego. .łs.-vL.ŁSd. Ą’ cyjnej. zwłaszcza liczne zdjęcia a życia polskiego. ł

Ka ’c ly — K abarety  — Dancingi — Shimmy 
na  talerzach — Nogi 7 przeszłością — Dostojny 

“  ke lner i t. d. — Ponadto w  program ie dvoi 
Poczet, p rzeas t w spaniale ak ty  strach u  i śm iechu poci tytułem

IS Ż O K E ,! Ś M IE R C I

WANDA
Gerfrady 5

Poorąt. przedsb 
o g. 5~ej 7 i  *M©j 
w  nledz* od

Y A H 2B T B
e o y a ł

U l. św. Gertrudy 26

Początek o godz. 
8‘30 wieczór.

p e r  DZIS 1 C O D Z I E N N I E
PRZEDSTAY/IENIE PIERWSZORZĘDNYCH  

ATRAKCYJ ARTYSTYCZNYCH stos

iiB-W -UK
jsdyne miejsce rozrywkowa w  Krakowie
W iłao wolny W łljP wcln:- Ir.

Wytorna kuchnia. Ceny przystępna,

(UUflUUL
Starowit*03

w dnie powsz. 
O s. 5. 7 i 9.

R U D O L F  V A L E N T 2 x \T© t
■w swej najśw ielniejsze] kreacji w  po- ^  
ię iny jn  ienom ena-nym  dram acie p. ty t. ♦

M A H A R A D Ż A
Film osnu ły  n a  lic y rau M » rtc°i A
miedzy miłością a obowiązkiem. Nadio ^  
7 aklhw  leyo „eona)wn*nie aze“, i:um oru ^  
sensac i, z'To/.y * wcEO.ych kawałów, +  
zryw ałem  U aroU  lo y ila  — Ulen Iryo i/a  4>

C O R I N N E ^ G R I F F I T H
Królowa dram atu  filmowego, w najćwieinie SKej
swojej kreacji, w spanja}ym  fdmie pod lylu-.em

K R W A W I Ą C A  L I L J A
(Pokusy i cfer^ionla uczciwej mężatki)

prześliczny w&półczesny dram at r-bycza owy
■w U akiach. — Frcuram  tytko d a  d< ros»ych

H L V t>  ̂*— ŚMIECH. — SwaSAlJi*

C C I W B O . Y
JA K O  M A JT E K
(Folm ler panny , M ary '. W esoła i mila
kom ed a w 7 uklooh. W roi. ętówne; 
nie,-równany cowboy Uoot U lb so n .
Nad profiram ciekaw a lrs lo rja  w S ak l.

Z P S IlE Ilii  KSIlSMZi

z  TEATRU M. *1. J . SŁOWACKIEGO. —
W Księoi-u Niezłomnym”, który otworzy bieżący 
sezón 16-go b. m. zaprezentuje się publiczności 
Szereg nowo pozyskanych sil męskich naszego ze­
społu . Rolę tytułową na pierwszych spektalach 
wykona dyr. Z. Nowakowski, poczerń dublował 
będrao p. Socha. Rolę króla Fezu odtworzy p. Ko-

po mmm  
m m m u m  s m m m

w nowościach letnich, jak: woale, markizety, s u r o 5 v e  ^  m  ^  ^  p l  W h  p H  ^  ^  1  gf|j
jedwabie, creppe-marocain, woaliny, zefiry i oksfor- i r m s t i k  Łi h l
dy, płótna, wsypy, dymki, kapy, kołdry, koce, 
firanki i sienniki. — Wełny i jedwabie w wielkim

Ń u K a l w i e h s z y  w y b d r  p ł ó c i e n  ź D r a r d G ^ s k l e h  
p o  c e n a c h  f d b r p G z n i r c B B .

Ł M M  FRS1W ĄLB
HBAKOW. ULICA FLOBJAHSKA L  44, !.
Uwaga aa adres.

P 2 S T R 9
tui przy Bramie Floriańskiej. 3°15
_________Ela só lek  rolniczych odlicza sią rabat.



N O W A  R E  F C R M A

KABARET JJCITY?
przy  ulicy św. G srłruiiy  28  (w ejście od plant)

Telefon 323.
jRowy program. Codziennie przedstawienie o i 0 wieczór 

W stęp wolny, 3020

anarcióki, pozyskany z teatru łódzkiego. Mulejem 
fcedzie p.  Burzyński, amant-bohater z teatru lwow­
skiego, Tajurantem p. Sue-hcioki, Alfkeisem p. Bro- 
feikcwski, dotychczas człowefa „Reduty". Fonna, 
tlekcracyjoa zgolą różna od dawnych projektów 
•K. Frycza, jest dziełem p. Kudewioza, Jwiefo po- 
izyskanego dOkoiatora dla naszej acemy. Z nowych 
Bil kobćecyeh przedstawią się w „Grubych rybach" 
idu ie młode amantki liryczne: pp. Zofja Barwiń- 
Bka, córka dyrektora teatru lwowskiego i Ko- 
eti cka.

TLATR POPULARNY „NOWOŚCI", .podróż 
do W arszawie" cie.-ząea się wiekiem pow-od-Łoniem, 
gTana będzie w niedzielę o g-odz. 4 popoł. i 8 wie- 
C£or W poniedziałek o gedz. 8 wieczór komiczna 
kratoch-wila w 8 aktach p. t.: „Jarm ark małżeń­
ski". Próby z „Krakowiaków i Górali" pod reżyse- 
rjg A. Piekarskiego w teku. ■

10 ftiZB Ur E. A p te a is łe ,
specjalista  chorób nerwowych

p r z e p r o w a d z i ł  s*,e t s a i  tL Ł o & r ó s r s l s ^  1 5
Telefon N r 3573. 3173

L & k a rz  c h o r ó b  s k ó r a y c h  i  w e a e i  y c j , i . j7c u

D r  H e n r y k  R o s e n z w e i g
p o w r ó c i ł .  3167

E r s k ó w ,  sal. 3 tv ? e r z y n i f lC k a  I I ,  I .  t j .

W szystkim , k tórzy  z powodu bolesnej s tra ty  
jkazaii nam w yrazy prawdziwego współczucia 
oraz wszystkim, k tó rzy  wz.ęli udział w  obrzędzie 
pogrzebowym iPeodżalowanego męża i ojca błn. 
Jozefa Ebersohna, sk łada ją  serdeczne podzię­
kowanie.

Zona i  dzieci.2 2 18

Jaś i Halka.3. W oda im nieszkodzi. . ,

H u  — jak pryska woda!" 
„A ch, Jasinku, wróćmy —4, 
1 oć bucików szkoda". 
„Ależ Halko, bucik 
E rd a le m * ) czyszczony  
Jest niep-zema nalny, 
Błyszczy riczniszczony']

i w  t e ®  r e w ie
(Z W alnego Zgrom adzenia P . B. P.)

W dniu i >rześuia 1926 r. odbyło się 14-te zanie trw ałego  s to sunku  z Credit G enerale des

*) „ E  R  D  A  L “ z czerwoną labą -  
prawdziwe dobrodziejstwo dla stwry,

Wyrób krajowy.

fe

8118

£. kra u i ze świdii*
YYJAZD u io l k e m m e r e r a  z  p o l s k i

zapow iedziany w czoraj przez pisma w ar5zaivs, -j  
c a  uzień 7 b. m., nie nastąpi w tym terminie, 1 icz 
dopiero później. P a ta  wyjazdu nie jest jeszcze 
ustalona.

WZKUST KOSZTÓW UTRZYMANIA W WAR­
SZAW IE. Z Warszawy doiKWłą.: Komisja do bada­
nia zmian kosztu? utrzymania ustaliła, że koszta 
'Utrzymania w "Warszawie w okresie od 16 do 31 
bierpnia w porównaniu z okresem od 16 do 31 lip- 
ca wzrosły o 2,52%.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA CHOPINA W WAR­
SZAWIE cdbędde się prawdopodobnie już w [«a- 
żdzieraiku. Odlew przywieziony został z Francji 
do Warszawy Montowania dokonają spiowadzeui 
a Francji specjaliści.

Z JAZl) TOWARZYSTW TURYSTYCZNYCH. 
W pierwszych dniach października odbędzie się 
w Warszawie pierwszy ogólnopolski Zjaad przed­
stawicieli Towarzystw turystycznych w Polsce, 
celem stworzenia Po-l. Związku towarzystw tury­
stycznych.

Zadaniem Związku będzfe uporządkowanie ruchu 
turystycznego w krnjn i dokładny podział funkcyj, 
wypływających z tego zadania pomiędzy poszczę, 
gólnem-' towarzystwami.

Gł"  ST°W . URZĘDNIKÓW PAŃ- 
■ '  y CH 11 am: lVskut»k usilnych za-

u n ^ ' ł ^  paiistwow 
S * * * & £ * * &  awansów w admini- 
Btracj. państwa, zostało, na mo-oj uchwały Rady 
nnmstrow z aifra 1 września, o iwo" .nr, przyozcin 
pozostawiono to do swobodnego uznania poszcze­
gólnym ministrom, w zależności od pos+ępu prac 
reorganizacyjnych. Zastrzeżenie to ma jednalk otear- 
rak tw  raczej formalny, niż istotny.

POMYŁKA A. W. W depeszy z Warszawy do­
niosła wczoraj A. W., że dyiekoj" monopolu pań- 
stwow ego wpiu. sin, do skarbu państwa 25 miiijo- 
nów złotych. Otóż nie monopol państwo w t, lecz 
tytoniowy wpłacił tę kwoto.

u f f i 6*w ■ ł a n t y t y z m o w i,W W ARoZA ... Jak  donosiliśmy wczoraj korni- 
sara iząau na miasto War-zawę ogłosił roanarza- 
dzer»e, pomcają-e ninkcjansrjusrom pulicji ś-bde 
stosowanie p tt £o ty,„czasowej iustrukeji dla" po-- 
lu-ji państwiowei o użyciu broni. Paragraf len 4o- 
Bi, ż« policja może użyć brani palnej w wyp^ukach 
obrony, albc o łpnrcia niebezpiecznego napadu. 
Wgrażajacego życiu, aloo zorowiu, a  więc jxuini>

Zw yczajne W alne Zgram adronle akcjonarju - 
szy lo lsk ie g . B anku lhzcm yęlow Tgo wre Iw o - 
wie. pod przewodnictw! m "-Prezesa R ady  Za- 
w iadow czii, d ia  M arcina Szaiskiego. W alne 
Zgrom adzenie wybrało pp,: d ra  Józefa  W ró­
blew skiego i red. Zygm unta F ry linga na skru­
ta to rów , oraz. p. d ra  W ładysław a Bylaóskicgo 
na sek re ta rza  Zgrom adzenia.

Za rząd reprezentotvany przez pp.: djT. dra 
Zdasisława Słuszkiewicza i d ra  W ilhelm a Krzy- 
sztonia, przedstaw ił -ŷ  sposób u-yczcipmjący 
przyczyny przesilenia gospodarczego w Polsce, 
k tóre  w roku  spraw ozdaw czym  w  ta k  ostry  
sposób się objaw iło, w ym ieniając znane już 
ogólnie czynniki, k tó re  przyczyniły  się do po­
głębienia i upow szechnienia tego  przesilenia. —  
D ysproporcja m iędzy siłą nabyw czą złotego 
w k ra ju , k tó ra  w m iarę w zrostu kosztów  u trz y ­
m ania i ogólnej drożyzny sta le  m ala ła  a  zo 
w nętrzną silą nabyw czą złotego, odpow iada­
jącą  pary tetow i, to  jeden z g łów nych p ierw iast 
kow  kryzysu , gdyż tw orząc znakom ite w a ru n ­
ki dla im portu, uniem ożliw iał jednocześnie 
eksport. B ierny bilans handlow y, spotęgow any 
w  dodatku  nieurodzajem  1924 r., zniew alał 
Bank Polski do ciągłej restry k c ji obiegu bank­
notów , k tó ry  z 553 m iljonów z początkiem  
1925 r., spadt z końcem  tego roku  do 3S1 mi- 
Ijonćw. T ej deflacji tow arzyszy ła  w praw dzie 
obfita em isja bilonu, w zględnie państw ow ego 
pk n iąd za  papierow ego, zapom ocą k tó re j Mini­
sterstw o S karbu pokryw ało pow ażne deficyty  
budżetow e, em isja ta  nie złagodziła jednak  
braku płynnej gotów ki, a  w yw ołała  jedynie  
chaos n a  kra jow ych  ry n k ach  pieniężnych, 
gdzie od la ta  1925 r. cy rk u lac ja  pieniężna po­
dzieliła się n a  obieg bankno tow y i bilonowy, 
do k tó rego  to  osta tn iego  w  m iarę jego w zrostu 
społeczeństw o odnosiło się z coraz w iększą re ­
zerwą. W reszcie w ojna celna z N iem cam i była 
ostatn im  pow odem  załam ania się k n rsa  złotego.

Spustoszenie, jak ie  przesilenie gospodarcze 
w yw ołało w  naszem  życiu gospodarczem , m u­
siało siłą rzeczy w ytw orzyć d la banków  sy tu a ­
cję bardzo ciężką, k tó rą  zaosLrzyło je-zez* b ar­
dzo wę datn ie  paniczne w ycofyw anie w kładów  
ze s tro n y  k lienteli, ja k  i  w ypow iadanie k red y ­
tów  zagranicznych.

Żyw iołow ą k a ta s tro fę  gospodarcza, k tćrem  
to m ianem  ' m ożna srusznio określić jeszcze, 
n iestety , nieskończone przesilenie, zdołał P o l­
ski Bank Przem ysłow y przetrw ać szczęśliwie, 
zaspokajając zwiększono i nerw ow e żądania 
sw ych w ierzycieli k ra jow ych  i zagranicznych.

K orzystając n a  rów ni z w szystkiem i większe- 
mi rodzinum i insty tucjam i bank  o we mi w  pierw ­
szym  okresie niespodziew anego i m asowego n a ­
cisku w kładców  z pom ocy utw orzonych n a  ten  
ceł państw ow ych funduszów, potrafił w dal­
szym  ciągu pokryw ać zapotrzebow ania z w ła­
snych już środków  pospiesznie upłynnionych.

Go więcej —  jeszcze w loku  panującego  
p r z o s i l e r i a ,  f i a s n S a i r e g o ,  p o d j ą ł  sj' q Z a r z ą d  
w skazanuj w ytw orzonym i stosunkam i reo rg a­
nizacji, polegającej w  pierwszym  rzędzie ua 
likw idacji n iek tó rych  Oddziałów (D ąbrow a 
Górnicza, Jasio , Sanok, Rzeszów, Poznań), k tó ­
rych zatrzym anie w  przyszłości okazało się 
rii.ecelowetn. —  Oznaczało to  zapotrzebow anie 
dalszych znacznych płynnych  środków , pociąg­
nęło Lowh.ni za sobą konieczność natychm ia­
stow ej w yp ła ty  w szystk ich  w ierzycieli odnoś­
nych zakiadow  Pijalnych, podczas gdy  ściąg­
nięci'} w ierzytelności z uwag" n a  panujące prze­
silenie w  ttm sam em  tem pie uskutecznić się nie 
dało.

W  zw iązku z tera przeprow adził Bank w roku  
spraw ozdaw czym  pow ażne oszczędności, a  m ia­
nowicie przez odpow iednią redukcję  zw iększo­
nych znacznie w czasie inflacji, kosztów  h an ­
dlow ych. N iezależnie od te j reorganizacji w e­
wnętrznej, s ta ra ł się Zarząd B anku o pozyska­

ne not ycb kapitałów własnych, potrzebnych
. "należytego Podniesienia spraw ności In s ty ­

tucji. —  W ynikiem  ty ch  zabiegów  je s t nawią-

sicnia jęk i, uzbrojonej siekierą, nożem, bokserem 
i t. d. Nadal wszelkie ta rg r ęcie się na policję bę­
dzie natychmiast odpierane z całą dte napastnika 
■bez względnością.

Petro les w P ary żu , jed n ą  z najpow ażniejszych 
grup  kap ita łu  francuskiego , od k ilku  la t  p racu­
jącą w  Polsce.

Ze spraw ozdania Z arządu  w ym ieniam y n a  
tęp u jące  szczegóły:

W-kłady w roku  1925 w ynosiły do chwili w y­
buchu przesilenia gospodarczego złotych 
21,614.726.cś1, zaś z końcem  1925 r. spadły do 
cyfry  zł 15,523,187.41. Z porów nania tych  cyfr 
w ynika, że B ank w ty m  czasie mimo niezm ier­
nie ciężkich w arunków  finansow ych i zupełnej 
praw ie niem ożności ściągnięcia swoich w ierzy­
telności od d łużników , zaołał w ypłacić kw otę 
zło tych 6,031.539.35, m obilizując poważne środ­
k i p łynne d la  zadośćuczynienia wzmożonym  
żądaniom  kredy  torów .

N a w ykazaną w bilansie różnicę —* sałdo 
m iędzy stanem  czynuym  i biernymi sk łada  się: 

różnica kursow a n a  efektach i dewizach zł 
946.121.45. N ależy tu  wspomnieć, że o statn i 
rozwój kursów  papierów  dyw idendow y h p o ­
zwolił już całkow icie pozycję tę  zaaulow ać, 
przopirowndzony zatem  tu  odpis umożliwi 
w  "przyszłości dalsze wzmocnienie aktyw ów  
bankow ych i .tego cichych rezerw ;

odpisy  w ierzytelności z i 405,182.35, k tó rej  
to  c y fr y  z u w zg lęd n ien iem  rozm iarów  p rzesi­
len ia  n ie  m o żn a  u w a ż a ć  za  w ie lk ą;

spow odow ane zuacznem i odprawami wy- 
p lacenem i zwolnionem u p e r s o u a l o w i ,  s tra ta  n a  
gestji zł 438.409.61, w reszcie p o d a t k i ,  w yno­
szące zł 305,039.34.

1’ozostaia kw ota zł 2,500.000 — przeznaczo­
ną została za zgodą Ministerstwa Skarbu, 
w dobrze zrozum ianym  interesie akcjonai juszy 
i obecny ch, jah o też  i przyszłych wierzy cieli na 
reorganizację Banku, celem zepewtneu.a jak  
najpewniejszej i najszerszej podstawy dla przy­
szłego rozwoju Instytucji. . , .

Yt aln  i Z grom -ulztm ie p rzyjęto  do w ia d o m o śc i 
sp raw ozd an ie  Z arząd u  i K om isji rew izy jn ej, 
od n oszące  się d o  b ilan su  oraz rachun ku  tra t  
i zy sk ó w  za rok  1925, u d z ie la ją c  Z arządow i 
absolutorjum  i uchw aJPo n a  w n io sek  R ady  Za 
w ie  d o  w  c e  ej p o k r y ć  s tr a ty  1925 r. z fu n d u szu  
rezerw o w eg o , tu d z ież  zredukow ać pierw otny 
kapita ł ak cy jn y  do k w oty  1,800.060 złotych. 
R ó w n o cześn ie  u ch w a lo n o  podw yższyć ta k  zre­
dukow any k ap ita ł ak cy jn y  do p ierw otnej w y­
sokości, t. j. do zł 6^0 3C-000 —  p rzez  em isję  
42.009 sz tu k  now ych a k c y j p o  zł 100 —  im ien ­
nej w artości. N a p o d sta w ie  rzą d o w e g o  p lan u  
sa n a c y jn e g o  i p o io z u m ie n ia  z gru p ą  fra n cu sk ą , 
pełne pokrycie te j now ej subskrypcji jest za- 
pewnione.

Zdaje s ię  n ic  p o le g a ć  w ą tp liw o śc i, że  d z ię ’ i 
te j sz c z ę ś liw e j reo rg a n iza c ji, k tó ra  uzdrowi u 
ak ty w a B anku, F o łsk i B an k  P r z e m y sło w y  d y s ­
pon u jąc  teraz  n o w y m , bardzo  im w a żn y m  k a ­
p ita łem , łą c z ą c y m  g c  śc iś le  z potężną grupą 
francuską, odzyska szybko pow ażne stanow i­
sko, ja k ie  zajem w a l w  n a szy m  k ra ju  przeo
IM -zosilejiiem  i p o t r a f i  d o s k o n a l e  s p r o s ia ó  
w s z y s tk im  z a d a n io m ,  w y n i k a j ą c y m  z  j e g o  d z ia ­
łalności program ow ej.

W  zw iązku 7. now ym i przepisam i ustaw y  
bankow ej z roku  1924, oraz z reorganizacją  
B anku, przedstaw ił Z arząd  p ro jek t zmienione­
go s ta tu tu , k tó ry  W alne Zgrom adzenie za tw ier­
dziło w całości.

N astępnie zatw ierdzono koop tację  now ych 
członków  R ady Zawiadowczej w  osobach pp.: 
inż. W ik to ra  Hłaski, sen a to ra  d ra  'Marcina 
Szarskiego. d ra  W itolda O strow skiego, hrabię 
go' R ek hc de Combacores, 7 i ,tra  Lacaille 
i  P io tra  Lmnconr-c, zas w m ysi p a r. 21 s ta tu tu , 
w ybrano do rady - . ; j  .- ^ nokorotj.
A b rahan iow ^cz^t = ^ sslim ii^ ag{< n a  daL^ y 
skiego i mz. ' szCie "Walne Zgrom adzenie 
okres 3-lctm . rę0Ir.isji rew izyjnej w na-stę- 
dokonało wylioru p acieAVski, A rtu r B i-
pującyuri sklao , jako  członkowie, oraz
schof i R ene (llien! , 1  JP ; ,,
J a n  Krzyżanów

...' i i i
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wojska polskiego, był dowódcą 1 pułku K-recho- 
wioelLiego, brał uoiział w odsieczy Lwiow'a, następ­
nie oowtKteił 15 pułkiem ułanów wielkopolskich, 
poczem 2 pofslcą - brygadą wiełkotpołską-, zastał 
szefem doparta-mpTitu IV kani przy rminsterstwio 
spraw 'wojskowych, poozem inspek-taren: armji nr 
V we Iiwowio. Od raku 1924 był sizefe-m departR- 
m rntu kawałerji. Za-ohorował 20 maja b. r. i od 
tego czągu przebiwaf w s-zpitaJu. Był olsnaczc-ny 
koniaudoirją orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
oficerskim francuskiej Legji Honorowśj, dwukro- 
tnie Krzyżem WaJc-czriych i medalem Interaliee. 
Pozostawił po sobie pamięć wybitnego oficera.

S. P. GEN. EDWARD ADAMSKI. W  Warsza- 
. ie zmarł generał Edward Adamski, który przez 

ł łata siuzył w armji rosyjskiej, a ro  przybyciu 
do Polski wstąpił w szeregi armji uolakic-j.

Wpisy do Woiusj Szkoły Mslaistwa
ul. W o is k a  L. 21 

j u ż  s i ę  id o z j t o a z ę l y ,
3228

s i j  j J a n  Bielski jako  zastępcy.

FAi C7 VWV O-bSZAŃSKl. P ^ e d  pewnym ozu- 
. ;Vi4mv. że policja gdańska zaaresztowuała 

ox*>nik który ^  ,T «>liła OlsaańsJaego,
Bp.siwcę r a i f i a ^ w £ L ^ w a e  . na b. prezydenta

*- * * rl"t0i a jc iech o w ^ae^ . OlDGK̂iiiG oo~
WOJEWODA ŚLĄSKI dr Grażyński przybędiz:e ,; ;.:k"je, że z^zna-aia rzdcórnetrc Ohaąń-

do Katcasic jutro w niedzielę o godz. 4 pcpol _ -  ^  ok;u;dy‘ się fałszywe, ponieważ osobnik
'y -..-,7-- nnwr-fnńnAnr blńrnrro Tli • rj A T7 I lAcf. 1 . 1 I T I G L I  t VA7 n Al__ J.  ̂(1,Związek pa-uRtańców, którego dr Grażyński jest  ̂ .„ro a a „-n,riy nie jest identycznym Oiszać-kim, 
cdcckiein, przygotewuje nowemu wojewocWo j jeOŁ praav dopodobr.ii naeywa- się Stanisław Rours 
ws.jiania.ld przyjęcie. Urzędowanie obejmujo dr j jes-t Ukraińcem z Maiopoiski. JaikBe powody skło- 
GDażyńsiki av ponie-dzialok o godz. 10 rano. [wity Bcatraa do podawanaa się O ko ń sk ie  'O

nie zostało  dotychczas wvja4uMn„
Grażyński w poniedziałek

WYCIECZKA DZIENNIKARSKA DO KRYNI­
CY. Syndykat dziennikarzy warszawskich w po­
rozumienie z jen m łn ą  dyrekcją służby zdrowia 
organizuje wycieczkę prasową do Krynicy z oka- 
z* zapowiedzianych tv tom zdiojawisku w dniu 14 
b. m. uroczystości poświęcenia i otwarcia nowogo 
gmachu łazienek jra-z Zjazdu lekarzy. "W wycie-cz- 
ce uazo.-tnicz.yć mogą członkow ie byndy ł-t-u oraz 
riieczloT-kowio, o ile są delegowani przez swe re- 
dakoie. Dziennikarze z iuinych m:ast otrzymają za- 
wiad,>mje,r,ia  przez swe syndykaty.

Zglo-sz-cm-ia na leży  niezw łocznie kierow ać do
, arbniku Syndyłm.t.u, J. Czempińskiego, Św'. Ićfzy 

TCł * ś to!‘ l s -'°0- Liczba- zapisów o-gra.nirzona. 
z Y * rs-zawy dnia 13 b. m o gadz. 18 po- 

ąt’ i i i>ur&z.nynr Warszawa—Krynica.
ZGON z w i a d o w c y  STACJI. AV pia- 

, u  zawrł n“« Ie *a udar serca Feliks Raź- 
ny’ U  J z .' ^'""'mdowcjr stacji kolejowej 
w Trzebtm. Umarty hyl znaną pawwAohiiie osobi 
stosoą  i cieszącą się wielka sympat.ją. Pogrzeb 
odliędzie się w Trzebini w niedzielę p0 połułnu.

ARESZTOWANIE KOMUNISTYCZNEGO KU- 
R J E R W e  Lwowie aresztowała policja p ie s ­
kiego Filipa GleielieTa, ponmcuika h mailowego, 
który wiózł pakunek bibuły komunistycznej, wagi 
10 klg, zawierającej numera „Zernli i Woli" o ra .." 
rozmaite odezwy autypaństwoi>e. Głeicher jest. 
"•nar.ym na lwow.-ikim braku komunistą i kurjerem,

MIĘDZYNARODOWE TARGI WIEDEŃSKIE
otw arte zostały  w  dmu w-cizorajaz-enj 

ZGON HENNEQUK1A. Z P aryża  ' donoszą, że  
zmarł tam  wczoraj s*n»ny kam oajoęśam t; Kaury- 
•cy H enneęuia w 63 roau zyeia .

OFIARNOŚĆ PATRJOTY BI LGIJSKIEGO. — 
„L© Soir" zanaaBzoK* oswiadiezenie fiuar.si-ty bcl- 
g-ijskiego, A lfreda I eew ensteina., donoszącą, o  za­
m iarze jego  oddama do dysipo^yeji rządni belgij­
sk ieg o  bezprocentowo n a  okres najm niej la t  2, 
dewiz, zagran icznych  w  wy^oikości 50 m iljonów  
dolarów , z tem. że Bc.gja i  ,e  w yzbędzic się ani
p ięd z i ziem i c-jczyste^ ,j , v

LOT OKRĘŻNY SOV/ILCKt. z  M ookwy dono­
szą . "We czwartek " ^ ląd ow ał w  m oskiew skim  
porcie letn iczym  toKnOftc, k tóry  od b y ł lo t  okręi- 
ii,r d łu ,ro śc l 7-OLlO u'n 1 Lo god zin y .

SZEI P O L I C J I  OSĘ AR ZON V O MORDERSTWO 
W Ghampaign (IU jaoę^w aaiy  Zjedn.) popełnił sa ­
m obójstw o b. jzof pohej-1. Jaoob Mic-haols, a  karżo- 
•ny o zamordoWilii 1 6 ^

i  ZMARLI:  ̂ A -ąW  ^
Ś. F. C FN . A LEK SA N DER  F A JE W SK I, zmar­

ły  w e  środę w "Waimzawie w 47 roku życia , służy ł 
pierw otnio w  armji rosyjskiej od  lo k u  1890. —  
■W listopadzie 1917 w stąpił do l-.go korpusu pol-

- - --------------- ---------------£  słilego, gd-zie służy- w pulfou K.rechowiockim, ja-
aowrążącyui z j/.arszafwy biibulę do Lwowa.' iko poapułkowmik W^lL-topadcne 19x8 r. wstąpił d o ^

K r o n i k a  k a t a s t r o f ;
WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU TOWAROWE­

GO. Z W arszawy donoszą nam: Wczoraj na linjl 
Zdołblinowo—Warszawa uległ wykolejeniu po­
ciąg tawkrowy. Parowóz częściowo uszkodzony 
a 6 wagonów rozbitych. Ckrżkie rany odniósł kie­
rownik pbclągti, Kostkowfeki, lżejsze konduktor 
Kot. Przyczyną katastrofy był albc zły stan toru, 
albo wadliwe nastawienie zwrotnicy. Zwrotnicze­
go, Selteareicha, aresztowano.

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU LUKSUSOWE­
GO. Z Norymbc-rgi aonoezą: Pociąg luksusowy
Paryż—Praga wykoleił się podczas przejazdu 
przez stację Crailshehn. Ix>komotywa przewróciła 
się. Jeden z podróżnych oraz palacz są ranni. — 
Szkoda m aterjilna znaczna. Powody katastrofy 
na razie nie stwierdzone.

WYBUCH W7 KOPALNI. Ze stanu Oklahoma do­
noszą: Wr jednej z tutejszych kopalń wydarzyła się 
ciężka eksplozja. L ic/ha ofiar dotychczas jest rie- 
zna na. W czasie akcji ratunkowej wydobyło kil­
k u  ciężko poparzonych górników, którzy twierdzą, 
ii  rezsta ich towarzyszy w liczbie kiiku-uzieusędu, 
miała zginąć.

ZDERZENIE POCIĄGÓW. Z N ow ego Jorku  
donoszą- Yv inic-j'seowośoi Morea w s ia r  e Michi­
gan, nastąpiło wciz-oraj zderzenie pociągu pospiesz­
nego z pociągiem osobowym. 9 nodróżnych zostało 
zabitych, 17 jest ciężko rannych.

WYLEWY W NICARAGUIE. Wedle doniesień 
rjowc-ięiskich, w Nicaragaie ofiarą wylewów rzeki 
S-armo padio 25 lu-izi. I

Hursgan w hiszpiin!i
Z B a rce lo n y  don oszą:
W  zw iązku z osiatniem i opadam i, zostały  

znaczne obszary  w  okolicach B arcelony za la­
ne wrodą. W ielka część zbiorów  je s t zniszczo­
na. Pew ien  kupiec, jad ać  samochodom z żoną 
i  pięciorgiem  dzieci, zosta ł na  gościńcu za­
skoczony oberw aniem  chm ury. Sam ochód po­
rw any przez m asy w ody został uniesiony do 
m orza. W szystkie 7 osób utonęło. W  m ałej 
m ieścinie pod  B arceloną k ilk a  domów: zaw aliło  
się, nrzyczem  6 osób zginęło. Podczas h u rag a­
nu  b y ły  liczne ofiary  uderzeń piorunów . T ak  
np. vr Maladze p iorun p o ian ił 5 osćb, a  18 
kontuzjonow ał, w  M ora zg inęło  od  p iorunu  
7 osób, a  60 zostało rannych , w Cordobie pio­
run zabił 4 os-ODy. P odczas k a ta s tro fy  pociągu, 
przew róconego huraganem ,, zginęło £7 podróż­
nych  a 38 odniosło rany . Na rzekach w ezbra­
nych  sku tk iem  burzy płynie wiele zabitego 
bydła.

W edle 0'S.otnich donicam i z B arcelony, mi-st 
w  M oncada zaw alił się po przejściu  przezeń c- 
sta-tniego w agonu pociągu, zdążającego  w k ie­
ru n k u  F rancji. E kspres B areelona-Paryż, k tó ­
ry  przejożdżał niebaw em  tą  sam ą d rogą, został 
jeszcze n a  czas zatrzym any. P rzyczyna usu­
nięcia się ziemi, k tó ra  spow odow ała zaw alenie 
się m ostu, b y ły  osta tn ie  ulew ne deszcze.

Konfrcla uSezpisczsnla c i Iczrobcfia
(Iklefonem od naszego koreepondouta) t

W arszaw a, 4 w rześnia. Z ak łady  przem yśle 
we, uchy lające się od ubezpieczenia pracow ni/ 
ków  n a  w ypadek bezrobocia, będą karano  wy- 
sokiem i g-rzywnami a k ierow nicy  tych zakła* 
dów  aresztowrani. Odjiowiednie czyumiki zbie­
ra ją  m ateria ły , stw ierdzające, jak ie  przedsię- 
b lc rstw a  u chy la ją  się od  w spom nianego obo­
w iązku.

DckiBtia lyśaastea u w
(sBiCMKfl

.p"#! "(Telefonem od naszego kcwespondema)

■Warszawa, 4 w rześnia. D zisiejsza p rasa  ży­
dow ska poda io, iz n o w y  w icem inister osw ia 
ty  G ajczak p rzy ją ł onegdaj delegację żydow- 
akiego k o n u te tu  rodzicielskiego w_ W arszawie. 
Jedoń  z delagatów , R osenstm i, ośw iat > 
n łpgm e m ów ić z  wieem raistrem  a  e m y 
nie um ie po polsku, lecz ty łk  1*° z^yirOwMeu. P . 
Ga.jczak ośw iadczył na fc>, zo m z i c p 
ż v d o -sk u  P. Rosenstem  w ygłosi1 pizem ow ie- 
nie, w Ltóron- sprecyzow ał zarzu ty  przeciw ko 
nzeł-bme asym ilatorskiej po lityce w  szkołach
^w szec  tych  i dom agał się całkow itego  wy-

d a e le n ia  żydowskich dzieci ze szkól m a z a ­
nych do szKół żydow skich, k tó ry c h  językiem  
w ykładow ym  je s t żarzfon.

p . Gajczaik ośw iadczył, że je s t to  spraw a 
polityczna i sam tegc zała tw ić  nie może.

Obrady Rsdy U r f
Z atarg  k ła  ipedzko-l ewski. ^

G enew a, 4 w rześnia (PAT). R ada Ligi rozpa-; 
trywa-ła w czoraj kw estję  petycji, zgłoszonej 
p rze7 sejm  K łajpedy , w spraw ie niew ykonyw a­
n ia  przez L itw ę konw encji m ajow ej z roku  192-1 
do tyczącej p rocedury  zażaleń ku ltu ra lnych , e 
konom icznych ; finausow o-celnych ludności 
K łajpedy. Spraw a dy rek c ji po rtu  w  tej p e tycji 
n ie je s t poruszaną.

Cham berlain postaw ił w niosek, ab y  s tro n y  
proceduralne zosta ły  zbadane p rzez Kom itet 
praw ników , zastrzegając sobie jed n ak  m ożlp 
wość przesłatiia w yników  m ery to ry  c-znego zoa" 
dan ia  do H agi. Rielegat litew sk s ta ra ł s.ę u i 
zyskać  zwłokę, w idoeznem  jednane było , ż« 
Cbamoerlainow: zależy n a  uaApneszniejszem
rozw iązaniu spraw y, na co nalega prawdopo-. 
dobnie d la tego , ażeby posiadając opinję praw ­
ników , rozpatrzyć  i załatw ić spraw ę w c iąg a  
bieżącej 6esji. 1’ropozyeję Cnam berlaiua przy­
ję to .

Pratram nrar inrocfoce1
(TełegiSm Bk rowy „Nowej Reformy").

Genewa, 4 WTześnia. Z g ro m a d z e n i L ig i H 
rodów w ybierze w  proaiedziałek prezydenta , 
we w to rek  kom isję, w  śordę m eże być ncbwa-- 
lone przyjęcie N ien w c do Ligi N arodów , w 
czwartek, przyznanie Ni meom sta łeg o  m iejsca 
w R adzie Ligi. W  p ią tek  nastąp i pow italne 
N ienncc jako now ego członka Ligi.

KeMeta delegatka da Ligi
(Telegram i.-Jrrowy „Nowe. Reformy").

E erpn , 4 wraeśnia". N a w niosek m inistra spr, 
w ew nętrznych  R zeszy niem ieckiej została, p. 
G ertruda  B aum er, radczyni m in u te rs tw a , za- 
m ianow aita członkiem  delegacji n iem ieckiej do 
Genewy.

Pcteźems w 5hinscb
W ie J tr ,  4 w rześnia (PAT). P ism ? donoszą 

z Sza-iroha.ju, że w Szanghaju i okeiicy  ogłuszo­
no fcuui oblężenia. W  Ilanltau wylądowali ja­
pońscy żołnierze. K anonierki japońskie , an ­
gielskie i am erykańsk ie  s trzeg ą  m ienia  i  życia  
obyw ateli pań stw  europejskich. W iadom ości * 
fro n tu  s ą  sorzecznc. P rzed  K antonem  ostrze­
liw ano k anon ierkę  am erykańską  >Sacrairen- 
to*.

Szanghaj*., 4 w rzJŚaia (PA*1Ę. W edle doniesień 
z H ankau, ze źródeł japońskich, pod W uczang, 
k tó re  pozostaje, w rękach zrmjł W u P e i F u , 
toczą się obecnie zacięte wałki.

Śmierć marszałka Wu Pąj Fu
Londyn, 4 września. (PAT). »Times«- donosi 

z H ong K ongu, że w edług  doniesień chińskich 
z Szanghaju , wczoraj ztnarl gen. W u  Pei F u . 
Jeg o  n astęp cą  jnia.frowa.ny zosta ł gen. Gzinyu- 
nao.

I3ZIA-L Izifc^UUtf r̂
Kraków, 4 w-rzeónia.

Lziś w obiciach prywatnych na. rynkach e.ak- 
łów pąjiowaia tendencja lekka zniżkowa. Jak  
zwykie w  soboty, zahitOTCSiowajniL i obroty nie­
wielkie. Nit które tylko papiery cięższe > trans­
akcjach, lżejsze ber ruchu. Zieleniewski 14, Sies- 
sza. Górnicza 4.25, Górka 17. "Wczorajsze kursa  
w plafeonm odrowiaaoją dziś kursom towaru.

Papiery nie-notowane oficjalnie (r-obione na po 
giełtiiżiu), również słabiej i w maie-m zai-mecesowa- 
niu. Jaworzno osłabło z 14.20 na 13.50 . Gazy 
wch. 18, Lokomotywy 1.40, Cegielski 19.

Na rynku w alut i dewiz tendencja utrzymana, 
kum a utrzymane na wczorajszymi pofflo-mie, przy 
mal.-m zairJerecscwaniu i niewielkioli obrotach. 
Nieoficjalnie kurs dolara w Krnikowle S.97 S.98, 
bankowo 9.02. IV W ars-a wic 6 .93-8 .99  ba o k o w o  
D.01. we Ltwowe  S.0T—8.9ćv, baofcowo 9,02, w Kjx- 
towicacli 8.97, lia.nkowo 9.OJ, Na wszystsich gićł-

IUMK-
ciągu

dach sytuacja podobna jak u nas, przy mlniua 
nyni ruchu B ark  Polski płacił w dalszym cią 
za gotówkę 8.95, za ozeki 8.98, i M ijłI ! •i ]---------------- -  - ■' | :*?,J ^

W iedeń, 4 AYrzcsnia, P oczątkow e k u rsa  p a ­
pierów polskich w ty siącach  koaon. K a rp a ty  

114.9. Teudefteja spokojna -
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1© sportu
SPARTA (LWÓW)— WISŁA.

y d u jący  ten  mecz o zdobyciu puharu  
Polaki w zbudził w ielkie zain teresow anie w tu ­
te jszych  kolach  sportow ych. Po raz p ierw szy 
bowiem przyjedzia do K rakow a lw ow ska dru-

wy m istrz Polski, C racovia, posiadająca  obec­
nie -wielkie szanse odebran ia Ju trzen ce  m istrzo 
stw a oraz M akkabi.

P oczątek  zawodów w  oba dni punk tualn ie  
o godzinie 3.30 po południu. V

WYŚCIG KOLARSKI DOKOŁA 
WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO.

Krakowiaki K lub cy k lis tó w  i m otorzystów  
żyua »Sparty«, k tó ra  pozatem  iż dochodzi do urządza w dniach 10— 12 b. m. pod protekto* 
tego  finałowego spotkania, może jeszcze cblu- ratom  p. -wojewody L. Daro tyskiego, w ielki 
bić się sukcesam i takiem i, ja k  zw ycięstw o nad (bieg ko la rsk i doko ła  wojeiwódatwa krakow - 
Czarnym i w lwowskich m istrzostw ach okręgo- 'sk iego .
w ych 2:0, a  przedew szystkiem  w ygrana w pór- T ra sa  b iegu prow adzi przez: K rzeszow ice,
finale  o puliar Po lsk i z poznańską W artą  1:0. C hrzanów , Oświęcim, Biała, Żywiec, Sucha, 

T o  też nie ulegać ..daje się kwestji, iż mecz Malców, Jo rdanów , N ow y T arg , K rościenko, 
niedzielny będzie należał do w yjątkow o in te- S ta ry  Sącz, Nowy Sącz, G rybów, G o:lice. Biecz 
re fu jący ch . Początek zawodów na boisku Wi- Jasio  B rzostek, Pilzno, D ębica, Rzeszów , Mle- 
sly  o godzinie 11.15 przed południem. S ędzio ., lec, R adom yśl, T arnów , W ojnicz, Brzesko, Bo- 
w al będzie na  podstaw ie obopólnego porczu- c h n ii, N iepołom ice, W ieliczka, 
m ierna zain teresow anych  klubów p. R utkow ski, ło ić  podzielona na  3 e tap y , z u

W A R T A  (Poznań)— C R AC Q VI A
Zapowiedziana na niedzielę .dnia 5 b. m. go­

ścina poznańskiej Warty na boisku Cracovii 
wywołała niezwykle zainteresowanie i nic dzi 
wnego, gdyż drużyna Warty reprezentuje obec­
nie pierwszorzędną klasę footbalu polskiego, 
a  drużyny krakowskie jak C’racovia i Wista 
niejednokrotnie zmuszone były ugiąć się pized 
doskonałym przeciwnikiem, jakim niewątpliwie 
jest mistrz Poznania. Toteż t iuh io  jest przewi­
dzieć wynik niedzielnego spotkauia, nie wątpimy 
jednak, że mistrz naszego okręgu wytęży swe 
siły i przez zwycięstwo nad Wartą, ckaże się 
nadal godnym pretendentem do tytułu mistrza 
Polski.

K O N F E R E N C J A  S Ł O W I A Ń S K I C H  T O W A R Z Y S T W  
T U R Y S T Y C Z N Y C H  W P R A D Z E

odbędzie się w końca b. m. i weź;rde w niej 
udział Czechosłowacja, Bułgar/a, Jugoslawja, 
Polska i przedstawiciele Czechów wiedeńskich.

„Tribnna" dowiaduje się, że prezesem związ­
ku W ioku bieżącym, obrany będzie delegat 
Poliki. Konferencja ta  zajmie się między in- 
nemi sprawą pograuiczaego ruchu turystycznego 
między Polską i Czechosłowacją i sprawą parku
narod^w ago w ceich.

M ISTRZOSTW A W  PIŁC E W O D N EJ 
W  K R A K O W IE .

Dzisiaj w sobotę i w niedzielę 5 b. tn. odbę­
dą się w pływalni w parku krakowskim orga­
nizowane przez Krakowski Okręgowy Związek

K raków , cm­
ii o cięgam i w No­

wym  Ta-rgu i Mielcu, łącznie 560 kim.
S ta r t w K rakow ie dnia 10 w rześnia o godzi­

nie 7 rano  w  ul. Baszl.owej, pod gm achem  wo­
jew ództw a, —  w Nowym  T arg u  dnia  11 b. m. 
o godzinie 7 rano n a  R ynku , w Mielcu dn ia  12 
b. m. o godzinie 7 rano.

M eta w K rakow ie w  ul. B asztow ej, pod gm a­
chem w ojew ództw u, z tem  jed n ak , że czas li­
czyć Się będzie ty lko  do rog a tk i wielickiej.

Do biegu dopuszczeni są  w szyscy zaw odnicy 
klubów  i sekcy j ko larsk ich , będących  członka­
m i Z. P . T . K ., posiadający  licencje na  rok  1926 
L icencje te  m uszą być okazane n a  starc ie , bez 
nich  zaw odnicy dopuszczeni nie będą do biegu.

Z apisy  do biegu z podaniem  Nru licencji 
przyjm uje sekreta .rja t K lubu K raków , ul. Sze­
w ska 19, na jdale j do dnia G w rześnia.

MECZ TENNISOWY  
POLSKA—CZECHOSŁOWACJA.

W  dniach 4, 5, 0 i 7 w rześnia na  k o rtach  
W . L. T. K. w  W arszaw ie odbędzie się tenniso-

Ożpicny ruch « hbrjkacli włiieanisąsli
PRZĘD ZA  BAW EŁNIANA:

N a łódzkim  rynku  p-.zędzy baw ełn ianej pa­
now ał w  ubiegłym  tygodniu  bardzo znaczny 
ruch, k tó ry  obecnie z każdym  dniem  jeszcze 
się wzmaga. F ab ry k i są  zaw alone zam ów ienia­
mi i nie m ogą częstokroć pokryć całego za­
potrzebow ania k lljentów . F ab ry k i zarówno- 
wielkie, ja k  m niejsze, p racu ją  obecnie polny 
tydzień  na  dw ie zm iany. Ceny przędzy baw eł­
nianej u leg ły  ostatn io  zwyżce, wobec czego 
przędza angielska, włoska, i czeska, k tó re  
w dość znacznych ilościach u kazały  się w  W ar 
szawie i Łodzi, cieszyły się znacznym  popytem . 
Przędziąlnie robią transakcje  przew ażnie za 
gotów kę, u d zie la jąc  m inim alnego k red y tu , co 
t-lómaczy się w yjątkow ą dla nich ko n iu n k tu rą . 
Tylko za n iek tóre  wyższe ga tu n k i żądań... 1 9 - -  
50 % gotów ką, biorąc resztę pokrycia  w dw u do 
trzym iesięcznych w ekslach.

RY N EK  W EŁN IA N Y  I BAW EŁNIANY:
R ynki w łókiennicze, jak  Łódź, Tom aszów , 

Bielsk, B iałystok i inne, no tu ją  dawno niewi­
dziane ożywienie. W szystkie łódzkie i tom a­
szow skie fabryki p racu ją  na 2— 3 zmiany. Po­
w ażne zam ów ienia o trzym ały  n iety lko  fabryki 
■większe, ale rów nież i zak łady  średnie, p1 z ech o 
dzące jeszcze do niedaw na dotkliw y kryzys.

Z ak łady  te m ają  obecnie niety lko zapew nio­
ny zbyt w ew nętrzny, ale rozpoczęły też dużo 
eksportow ać, tak , że dzisiaj w ynosi liczba bez­
robotnych w fabrykach  średnich ty lko  jeszcze i 
około 1.000 osób. y I

Łódzki rynek  tow arów  w ełnianych cieszy s i ę : 
n iebyw ałą frekw encją. Z jeżdżają się k u p c y : 
z kresów , W arszaw y, Poznańskiego, P o m o rz a ; 
i t. d. K upu ją  w ielcy hurtow nicy, pośrednicy 
i dctaliści. Popytem  cieszą się w łaściw ie 
w szystk ie g a tu n k i jesienne i zimowo, szcze­
gólnie zaś tow ary  na  palta  dam skie i m ęskie, jj 
k am garny  i dobre gatunk i szewiotów. W arun­
ki sprzedaży  są  korzystne, gdyż wynoszą 15 
do 20% gotów ką, a resztę na weksle od 2— 4 
m iesięcy. N iek tórzy  d ługoletni k lijsnci da ją  
ty lko  pokrycie  wekslow e. W obec toga kupcy  
niechętnie oporują tow aram i angielskiem u k tó ­
re przychodzą obecnie do Polaki w bardzo w iel­
kich ilościach, zw łaszcza że m uszą daw ać zobo­
w iązania w obcej w alucie, w k tó re j kalkulacja 
pomimo znacznej popraw y złotego, na dłuższy 
okres je s t wciąż jeszcze niepew na. K upcy w ar 
S7.a-.wscy k upu ją  szczególnie chętnie w yroby to 
m aszow skie.

Na ry n k u  tow arów  baw ełnianych popy t na. 
w szystkie g a tu n k i zim owe i n iek tó re  ca ło ro ­
czne, P rzew ażają  odbiorcy, prow incjonalni, k tó ­
rzy kupu ją  tow ary tan ie  d ia  ludności rolniczej.

R R j  ® * ® i i * n a  l i l i i i i i l  f r z w r a w i s i l d  G i l i

M U U Z H E  P R O F .  J X £ < 3 £ i t A
poleca firm a 3133

B R i i T  i  N O W O ^ S I M Y
K ra k ó w , u ic a  S ir a d o s s  2  3. —  T e l e t o n  2 . - 2 2

miejscowe i  zam iejscowe wozami meblcwomi uskutecznia  
achow o —  po zniżonych cenach l t t l jĄ O  S P E D Y C Y JN E

1515120w  -  n ś ic a  
iS to ia r sk a  J 3 . fc;. 3335

l-rzcchowywan c i opakowanie mebli, szlda, poro8lany„0 brazów, 
dyw anów  itp. Dla PT. W o sk. i Urzędników od; ow ednie znżk! 

3225B ieliznę 1 piśtiaia
p i e r w s i o r a ę d f l e j  j n k o ś c l  p o l e c i :

I z a a l s  W lk łe r , 1 I I K 1  s t ó « S a e  ' l i i i

^ H B M O  3207 D A 8 H 3

t i r l i  i i l t s l i i l

i i n n e  p r e m j e ,  o t r z y m a  k a ż c ł y  k u p u j ą c y  
a i r a m s j i t ,  t u s z ,  g u m ę  a r a b s k ą  m a r k i

„ w x m “

0  c a n l s  K d t a f t s z e  —  w  i s R o ś c i  H a i l a g s z s

i l i l T  G a r d e r o b a  ~ ] 1 1 H

M a s s z y n  u 3 » 3 o r 6 w  m ę s k i c h

„ S Z f i43 Iriw J i t e j f e  12
podaj© do wiadomości, f/e  najnow sze m odele na  sezon zimowy 
nądeszły . M undury studenckie na składzie. Ceny konkurencyjne 

317d

N A  R A T Y  3150 N A  R A T Y
u biory  m ę s k i e ,  d a m s k i e  i d z i e c i ę c e  orcz m a f e r j s ł y  p o l e c a

J ó z e f  I S a l ©  E m  m e r
K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r j a ń s k a  L ,  4 3  —  f r o n t I l i r  K s i ę g a r n i e  j | | | | |

l i l i r  Lampy J  

Ł

i i i

Jaś.
ż y rando le ,  ż i i ó w k i  o raz  w s ze lk ie  a r t y ­
k u ły  e lekro  t e c h n ic z n e  poleca n a j t a n i e j  3177

W Y T W Ó R N I Ą  E L E K T R O - G A N Z
t t r i l t r ó w ,  A g n i e s z k i  12  (róg D ietla  i Agnieszki)

& S S Ę 'G A R W B A  A n t y l k w s i r s k a
Iii. M . T a S I e to  nastąp, w Krakowie, Szpitalna S
poleca swój największy skład książek szkolnych i nau­
kowych oraz instrumentów muzycznych. — O U je je 
liro) era Lekarz domowy, 2 tomy zamiast Id  zł za 5 zł 

3196

. ,k , . J  i  v t J    -   — —■ — — — —. -  — - j
we spotkanie reprezen tac ji polskiej z  rcPr - ' i B archany , flanele, '»bejki«, »oksfordy«, >-sybi 
zcn tac ją  czechosłow acką. Odbędzie się ogó.em   ̂ c;c&Zą niczwyklo.m powodzeniem . Nie- 
16 g ier pojedynczych  i 4̂ podw ójne. W k tó ry ch  gatunków  brak zupełnie i kupcy  rau-
d rużyny  czeskiej w chodzą najlepsi tenisiści 
p rascy M accnauer, Soyka, Bemxa.ns i F.ofka. 
Ze s tro n y  p o lsk ie j. ._w jstąp ia  CzclwerLyiUki, 
S tołarow , Marsze-wski T T re m c rt lub  Lotu

NARODOWE ZAWODY STR ZELEC K IE  
W  W A RSZA W IE.

W  dniach 13 i 19 b. m. Zw iązek S trzelecki 
organizuje w ielkie zaw ody śtrzeleckio z brom  
malickallibrowej. Ogółem odbędzie się 9 kon  

p ływ ack i zaw ody w  piłce w odnej o m istrzo- I kurency j, a  m ianowicie 4 konkur. w zaw odach 
stw o  Polski, w k tó rych  biorą udział najlepsze g łów nych (nagrody: K om endy Głównej Zw. 
d rużyny  z całego k raju . j Strzel., M inistra sp raw  w ojskow ych, I rezyden-

Z powodu kolosalnego postępu i podniesienia ta  R zeczypospolitej i m. s t. W arszaw y), oraz 
poziom u technicznego u  w szystk ich  n 's z v c h  5 konkurency j w zaw odach specjalnych (na- 
d rużyn , zaw ody te będą zaciekłą w alką o za- g rody: »Stadjom i*, >/j?trzełca«, ^P rzeg lądu
szczy tny  ty tu ł 'm is trz a  Polski. 1 Sportowego® pań  i młodzieży). N a czele komi-

Z zam iejscow ych drużyn  s ta r tu ją  A. Z. S. te tu  honorow ego Stoi min. M łodzianowski, na  
(W arszaw a) i Pogoń  (Lwów), H akoah  (Bielsko) czele kom itetu  wykonaws-czego —  d r Kopczyn- 
i inne. Z m iejscow ych Ju trzen k a , dolychczaso- ski.

iii ww o-imoriacii!
W .ym lenioue f ir m y  p o le c a m y  naszyim  C zy te ln ik o m

sza czekać, dopóki fabryki ich nie w yproduku­
j ą
mm ni IoaIoJcIa bowiem nie by iv  mv-va:ot4i
w ane na tak  wielki zbyt i nie porobiły  odpo­
w iednich zapasów. Ba.ruzo w ielka ilość mnte- 
rjalów  została po zatem  n aw iez iona  zagranicę. 
W arunki sprzedaży są obecnie pomimo wiel­
kiego popy tu  korzystniejsze, co U óiraczy się 
zm niejszeniem  liczby p ro testów  do minimum. 
K upcy p łacą  i w  tej b ranży  20% gotów ką, re ­
sz tę  na  trzym iesięczne.w eksle, o trzym ując przy 
zupelnera pokryciu  gotów kow ein pow ażny ra ­
bat. j

j H oroskopy n a  przyszłość d la  prom y siu wló- 
: kienniczego są  bardzo korzystne. Ju k  w idać 
z dotychczasow ych zam ówień, przejdzie sezon 
zimowy pod znakiem  ciągłego popytu . W zm a­
g a jący  się bowiem eksport i rosnące z dn ia  na 
dzień zapotrzebow anie w ew nętrzne dadzą fa ­
brykom  m ożność k o n ty nuow an ia  dalszej, je ­
szcze intensyw niejszej p racy ,

B iżuterja
Z E G A R K I  “IW i B T  Z E G A R K I
zegary — z’-oto — srebro  w  wielkim w yborze po 'eca  iirm a:

L .  B R O L L
K R A K Ó W , U L IC A  S T A R O W IŚ L N A  23
Kupuje: bry lan ty , złoto i srebro. W ykonuje wszelkie reperac e

M

A Jt E i*S2E  
AJTffAŃSZE 
A  h A lK  U l

M e f o i e
J 1 &m

,TML̂
W a

S IV © ZK B D Z IE O J Ę C E  ( y l k o  w  f i r m i e :  

W E T S T E S W ,  H r u k d w ,  5?aJy R y n e k  4
3197

Cłówne ivóilo z i k u p u  i sp rzed a ży  b r y l a n tó w  
złuta, s r e b ra  o raz z eg a rk ó w  w a f i rm ie  3204 |

K r a k ó w , Sir.',dOKS S§. Ct-ny k o n k u r e n c y j n e  1

1 8 /  H B B I B  m  U T T H !  I
S y p ia ln ie  i j a d a ln i e  wo w io tk im  wvPorze. ^  

U ja k o te ż  uiohie t a p ic e r sk ie  w łasnego  w y ro a u ,  f j

rj'! s. FP.lSCH Kraków, iiilirńi 13 w piî ita f,
3142 , S*

S * I e p ic :o n i i5 ,  z e g a r k i  i  w s z e lk ie  w y ro b y  
l e r s k ie  oraz brebro stołowe poleca n a jia n ś e j

EMIL G SLDW A SSSa
Grodzka 25 Kraitów Gradika 25

‘  mWr~ y S S i  e S r o  1 1 1 1 1
■ , y feb ia iL .  ŁJiy!sł _̂ Mmm r__ , , (L-i

; Latsi92ii g j ś t f fy s z a e  1 feate^I© §
' w wielkim wyb orze po cenach ab® cznych pf lecą 3178 P  
Fabryczny okłaii Jn3U’«:«cntóvv 2:ttzycz;iych A

b r m s a  I
s

314 lE r a & ó i * ,  n i .  a S e l s e l s a  Ł. 5 . ■■i- 9

H t t r s z a i c s k i  S k ł a d  i 
-rzi/borów fotowraflcz. 

'•zneftkn ‘-i. l e i ,  I4 'is \

i ‘. M A U R i Z l U
R y n e k  trló w n y  38

B s c b s i e l n
B H H h n e r

E S s e n d a r f s r
Ayłączne zastępstwo:
h .  smi&mm
iR ^iK O W . 8Z SW 8SA  t

JO /.H  ivut«k
tCW Oriony mechanik, stroiaei tor- 
/eoła/;ow, Iter U yt\w /oHeptanou 

! • Lab*yelska, uL Stolarsko L. 6
a 7 eleion

P r z e p r o w a d z k i
w m iejscu i koleją wozami me 

blowemi u«kuleczn:a

Siira spedycyjne i komisowo 
, , S P E D O K O M “

Spółka z ogran , od po w. 
i i r a k ó w ,  u l .  M ik o ła js k a  4 

T e le fo n  4*i40. 
Fachowa obsługa zapewniona.

Ceny um iarkow ane.
Dla l*. T . W oskow ych i Urzęd­

ników odpowiednie zniżki.

Kursa małuryczns dckszlałcaj^ce
„ W I E D Z A 11

pod osobislem  kierownlclwem  
prof* Bogusława Butrymowicza 

Krakowie, ul. SłudencJ-a L. U.
orzysrńlowują fak do matury, 
ako leżdo  wszySłltlcłi egzaminów

Z „RC£ZH'i“ |

,!i!Z
Sp. 7-0. O. 
J i r a k ó w  

Rynek t?f- 34

K. ALBKSAMDlłOWlOz,
Basztowa 11. — fot. ‘311 i 4084 
M>irra-yn przyhotów łiiurowych

iMirtyiUj jjjn.3!iM na zycu
„ F E N K K S «

ul. św. 33rirj Jy 3, tel. 273. 
n

^  J i e k l a m a  ^  

N a j l e p s z a

reklama
w P rze w o d n ik u

- in fo rm acy jn y m  
I handlowym

„Nowej Reform^

III l
R 3 2 I Ł S 3  L G T 8 »

m SśS

11
|  GOOZIfłA K H E R U K E K GODZINA

8 8-00 ¥ Odaiisk 17-15
|  11-Ou i Warszawa h 14-15

14 00 ¥ Warszawa Ą 11-15
17-6*0 i Lwów K 8-15

b*OU ¥ Lwów Ą. 16-15
1 1 -00- i K ra ów di 14-15

GODZINA k i e r u n e k G0DZ15A |

8-30 '4 Warszawa ’ 15-15
11-16 t Kraków dl 12-30

12-09 Kraków 11-30 !
— Brno — I
— Brno — {

15-00 ' f Wicdań W 8-30 I

Łuruoloty kursują codziennie, z wyjątkiem niedziel.

D O N  i m N W E K € Y S M Y  E»*IŁ H A IZ , KKAtiÓW, (i&ttUżKA JS'3 
y Na sezost jesienny i zimowy . r3164

konfekcja męska — chłopięca i dzfeeięca — wielki wybór ubrań Bluuenckicli. — L 'braniu rn g la r .y  1 p a l la  — 
golowe i na miarę z  m a le r ja ló w  k r a jo w y c h  1 z a g ra n ic zn y ch . — 6)^5'“  CENY BAIxl>ZO U !fiłA R K G \V A N i.li!

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 3 w rześnia 1326 r.

WALUTY:
Eolnr? . . • 8-97- 8-93 -  8-95W iU ljr • • i • i  ................. * * _ ,,r  t ■ r, , kz.Beioi a . 25 0-j - 2 5 1 L -  24 99
S o ta U ja  j j j j j j j j j j 3GLto:- 362-55-30(f-7a
L on d yn ..........................................  43-80 -  4391—43-69
Nowy Jork  ............................... 9-00—9-92—8-98
? a r y i ..................................... 26-89—26-75—26 81—2u 6«
Szwajcarja .  .....................  174-25—174-64—17381
ŁTaga .......................................... 26-72-20 78-26-66
6.'loctoy............................................. 33 1 9 -3 3 4 8 -3 3  02
W iedeń  ......................... 127-49-127-72-127 08

ASCJE:
3anU D y sU on tow y ...................
B an i dla ńaatłhi i przem yśla
Bank P o l s k i .........................
nauk Z a c h o d n i.............................
leiln . z ie  u. paL

I Wymienione firmy pslecnn naszym Czylelnikom

F T O I H I S S ?
Kraków, Rynek Główny 34 (Pałac Salski). 3134

. . 8-25-850
3-60-3-73 

88 00 -89-50-87-50 
. . 1-80
. . 2-69

Zwiąże!* Sp. Łarclikowycj Poznań 7-25—7 09 -7-50
iiijew jk i 
filehtrycmońń . . 
Silą i sw taiło . . 
ńnedorów . . . . 
C ięstacice . . . .

II r£ ■- >51* 
l i r lc y  • ■ • • • •
W ę g ie l ................
N o b e l...................
fiłzner i tta.-nger
i* R p « P ................
tńodrzcjgw . . . .
Mor b lin ................
U słrowieclńe . . . 
Parow ozy . . . .
ł t o c i s k ...................
iton i b ieliński . . 
Rudzki . . . . . .
Zieleniewski . . . 
Starachowice . . 
Zawiercie . . . .
Łyrardów . . . .
Korkowssy . . . .
1)1*6115 . . . . .
S ab e ib u sc li . . .  
Spirytus . . . . . 
Cegielski . . 
Syndykat rolniczy

« * « • • •
« ! « * • *

I » ł t •
• • « ■ •

• • I «

• • • • •

* 1 1 1

6-20—0-23 
. . 45 00
. . 28 00—27 00 . . 100-30
. . 1-5-J—1-49
. . 3-30 -3  50-3-35 
. . 0-60
73 90—74 50-74  00 

, . 315—2 90-3-00 
360

. 0 9)— 1-02— 1-03 
, 4-25 -4-35—1-20 

1 22—1 25
* ‘ 7-29—6 75—6 30
* . 0 -4 3 -0 1 5 -0 J4 
’ . 1-89-2-00-1 30 
j . 0-SC-0-70
, . 1-20-1*36-1-30 
1550—15-00—15"25 

. . 2-27-2-18—2-20 
2009—19-00—l ‘J-25 
14-09—13-59-li-75 

. . 1-49

. . 1-55-1-65—1-00 
. 8-25

2 50
19-00—21-00—iO-oO 

1-89

Odpowiedzialny redaktor; ^
1ICHAL KONOPIŃSKĄ

99OILK
PREZERWATYWY

0.!
3070

jedyna Itln iejjea r.iedoSU- 
gnlona marka twiaiowa, uilc- 
wcdnlona jupc"na gwarancja 
za kałci? sztukę. Ctna za tu­
zin równor/arioSć 1 dal. amer.

ozdabr.Bowiicoie i
B ł y l i j a y

w  jes ien i na jd o g o d n ie jszy  c z a s  sad zen ia . 
Cennik na żądanie darmo i opłatnie.

K r a k ó w
ul. L u b ic z  L. 3 3  i Sukiennica 15/ 1© ̂'ą# hjjrwyępj x

37.0

F f l i R s i a a  m e b l i

A . P050SIHSKIESO
w nUffiDIE. nutu SJ. łS f f l jJ  13. TElEfSa 91

poleca 3211
łó żk a  m osiężne, ż e l a z n e  i b la s z a n e
szafki nocne, nmywalnie marmurowo i  bla­
szane w różnych kolorach i  w wiolkim wyborze.

lii I

Zakład kuśnierski 
K. SULIKOWSKIEGO
K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a

B i e g u n k ę .,
UPORCZYWE pOZWOlNIENIA 

H A  TA R  KISZEK i  ZCt/\OKA 
Ii£CZV SKUTECZNIE ROSUKRY ŚRODEK I

T A B O R "  fca
Ma. i; t«a RAV)SKIEGO-Wa. siawie

■ on NABYCIA w

8137

SiJTZCflam 5 miesięcznego 
wilczura. Dozorca, ulica 

Siemiradzkiego 21. 8219

(r z k d ln a  płaszczyki, m nn 
durki do każdego. oiinua" 

zjura, wsij-stkio wielkości
poleca Jóacf ZuGikuwsii

’ 5 u p  .je  ganlorobę męsSą 
uży‘VHD5 — zawiadomic- 

aio pocztówką lub nstne -  
oeUinaus, Kraków,Szero*- i 
_________  3401________

g iłó z lu  d s io c ią c e  odnn; 
s*  wia ładnie i tauso, ga- 

na poczekaniui. 0ufeltc;a dziecięca, Kraków. i!lT obciąga 
iiiao Marjacki 9.’ 8 S l /M a c h o w i^  BraŁow, n l

!».:Uc5aj2fea 7, o 1.9
(g a io a lk i ,  otomany, kanap 
A  ki rozkładane, łóżka bla 
Bzane, materace włóaicune na 
raty, Luszowiez, Kraków, nl 
riorjańśka L. 44, 800J

rpyv.*no'ić d la  kanarków
iS* jako to: mieszanka, ka 
nar, rzepak, owsik, siemię, 
proso zawsze świeżo na skła 
dzie, Klecenia z- prowincji 
wykonuje pocztą odwrotnie 
J, D z id ek , K ra k ó w , u lic a  
D łu g a *27. T e le fo n  4 835 , 

3085

g a rn itu ry  klubowe na 
raty do 6 miesięcy, salo­

nowo, otomany, rczkładanki 
1 wszelkie roboty tapioerskio 
,vykonnje tapicer, nlica Flo­
riańska L, 16. 3185

Mapc iu sz e  męskie kra­
jowe i .zagraniczne i dla 

duchowieństwa poleca A nto- 
u i J a r o s z ,  Kraków, ulics 
Sławkowska 24 (Dom emery­
tów). — Przerabia kapelusze 
męskie, damskie, na nafnow- 
sza fasony. 3183

Czcionkanii Drukarni Literackiej w Krakowlei ulica Jagiellońska L, 10, potl z a r z ą d e m  Stanisława Ziemiańskiego,


